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Należy zapewnić bezpieczeństwo Anglii i jej sojusznikom

Wytyczne polityki Wielkiej Brytanii
Londyn (PAP). Setki tysięcy londyńczyków 

wylęgało na ulice miasta, by przyjrzeć się dorocz­
nej malowniczej defiladzie, związanej z dokona­
niem wyboru nowego burmistrza Londynu. W 
roku bieżącym stanowisko to objął Sir Bracewel! 
Smith. Defilada datuje się od roku 1215. Tego­
roczna uroczystość została wznowiona po przer­
wie wywołanej wojną. Defilada odbyła się ściśle 
według tradycyjnego ceremoniału. Ciągnęła się 
ona na przestrzeni półtorej mili. W defiladzie

Premier Attlee mówi
Londyn (obsł. wł.). Premier Wielkiej Bryta- ' szlyrn wojnom, ale również do pozytywnego bu- 

nii Attlee, przemawiając w sobotę w Londynie dowania pokoju i współpracy międzynarodowej 
na tradycyjnym bankiecie z okazji objęcia urzę- —'—  !"!------------- ’—1 ,:l—
d<?wania przez nowego burmistrza City londyń 
skiej, potwierdził zasady brytyjskiej polityki za­
granicznej, Wielka Brytania ma zamiar — mówił 
premier — współdziałać z ONZ i wszystkimi inny­
mi tworzonymi organizacjami międzynarodowy­
mi, których sprawne działanie powinno być wy­
korzystane nie tylko do przeszkodzenia przy-

Zwycięstwo komunistów we Francji
w wyborach do Zgromadzenia ustawodawczego 

Małe zainteresowanie wyboramiLondyn (obsł. wł.). W diniu głosowania 
obywatele francuscy zarównio mężczyźni jak i 
ieobiety giosowtói w wyborąjit (i- Zgr-.madcl.-aijri 
Ustawodawczego czwartej republiki francuskiej. 
W głosowaniu zostanie wybranych 618 deputo­
wanych na 5-letni okres kadencji Zgromadzenia 
Ustawodawczego. 544 deputowanych pochodzi z 
Francji reszta z imperium francuskiego. Wczo­
rajsze wybory są pierwszą fazą, zmierzającą do 
wprowadzenia nowego systemu rządów reprezen­
tacyjnych. Ponowny wybór do parlamentu 32 mi­
nistrów i podsekretarzy stanu (jedynie minister 
wyżywienia Yves Farge nie był członkiem par­
lamentu) jest zapewniony, ponieważ wszyscy oni 
znaleźli się na naczelnych miejscach list. W wy­
borach niedzielnych kandyduje 400 kobiet (w wy­
borach czerwcowych kandydowało 331 kobiet). 
Podczas, gdy przed wojną wśród zawodów kan­
dydatów do parlamentu przeważał zawód pra­
wnika, to obecnie kandydują przeważnie robot­
nicy, urzędnicy, nauczyciele.

24 listopada odbędą się wybory elektorów, 
którzy w dniu 8 grudnia wybiorą drugą izbę tzw. 
Radę Republiki. Obie izby na wspólnej sesji wy­
biorą w początkach stycznia pierwszego prezy­
denta IV republiki. Jako kandydatów na stano­
wisko prezydenta wymienia 6ię: generała de 
Gaulle, socjalistę Vincent Auriol (obecnego prze­
wodniczącego parlamentu), b. premiera radyka­
łów Eleonarda Harriot i Francisąue Gay, przy­
wódcy partii repubłikańsko-ludowej.

Paryż (PAP). Wybory we Francji minęły w 
zupełnym spokoju. Pierwsze wiadomości nade­
szły, jak podczas poprzednich wyborów, z ma­
łych miejscowości. Prasa wieczorna w Paryżu 
podaje te wyniki jako charakterystyczne dla ca­
łej Francji.
. Pierwsze wyniki wyborów, jakie otrzymano w 

Paryżu, świadczą o tym, że komuniści powięk­
szyli swój stan posiadania. MRP, jak się oka­
zuje, 6traci(o wiele głosów na rzecz PRL i unii 
zwolenników de Gaulłe'a.

Wszyscy obserwatorzy zdziwieni są niezwykle 
małym zainteresowaniem jakie Francuzi wyka­
zują wyborami. Do południa głosowało w Paryżu 
około 14% zarejestrowanych wyborców, a na 
przedmieściach około 16°/o. Również wiadocuości 
nadchodzące z prowincji świadczą o niezwykle 
małej frekwencji w godzinach przedpołudnio­
wych.

Paryż (PAP). O godzinie 23-ciej obli­
czono ponad 6 mil. głosów, z których komu­

Wielka Czwórka rozpocznie obrady 

no (emal traktatu z Niemcami
Nowy Jork (obsł. wł.). Dziś wznowione zo­

staną prace Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych. Jak wiadomo, Rada Czterech Ministrów 
zajmuje się ostatecznym sformułowaniem trak­
tatów pokojowych z 5 państwami, b. sojusinikami

Premier Attlee uzasadnia politykę Partii Pracy
wzięli udział przedstawiciele wojska, marynarki, 
oddziałów służby kobiecej, sportowcy oraz ar­
tyści. Nowy burmistrz Londynu jest 624-tym 
z kolei. Wydał on tradycyjny bankiet na sali 
Rady Miejskiej, na którym główne przemówienie 
wygłosił premier Attlee.

celem usunięcia przyczyn wojny i likwidacji wa­
runków, w których rodzą się ziarna wojen. Pre­
mier Attlee mówił o konieczności wzajemnego 
zaufania w łonie ONZ.

Rząd brytyjski nie może zrzec się odpowie­
dzialności w stosunku do wielu narodów i Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów- oraz Imperium, za­
nim nie dojdzie do wniosku, że osiągnięto większe

niści otrzymali 1 692 558 (25,5%), socjaliści 
1092134 (18,16%), MRP. 1294 745 (22,5’/°), 
radykali 538 347 (9,5%), PRL, i inne ugrupo­
wania 2 064 965.

Paryż (PAP). O godzinie 23.30 obliczono 
około 10 milionów głosów, z których komu­
niści otrzymali 2 810 000, socjaliści 1 715 000, 
MRP. 2270000,-radykali 2 061000, PRL. i 
inne 1 619 000.

Według nieoficjalnych obliczeń pierwszych 
10 milionów głosów ze wszystkich stron 
Francji przyjmuje się, że komuniści otrzy­
mali największą ilość głosów, a mianowicie 
około 30’/°. Na drugim miejscu znajduje się 
MRP. — która otrzymała ponad 23“/°. Socja­
liści zdobyli ponad 17%, konserwatyści 15’/°, 
resztę otrzymały drobne partie.

^ada Ministrów obraduje

nad wyrównaniem różnic uposażeniowych
Warszawa (PAP). Prezydium KRN na po­

siedzeniu w dniu 8 bm. wysłuchało sprawozdań 
z prac komisyj poselskich. Sprawozdania skła­
dali: poseł Domiński, przewodniczący komisji 
prawniczo-regulaminowej, poseł Obrączka, prze­
wodniczący komisji przemysłowej i poseł Gra- 
becki, przewodniczący komisji skarbowo-budże­
towej. Prezydium KRN z uznaniem stwierdziło 
dużą intensywność prac komisyj, a w szcze­
gólności przemysłowej i skarbowo-budżetowej.

11-ga Międzynarodówka została rozwiązana
Niemcy zaproszeni będc? na następne; konferencję

Londyn (obsł. wł.). Delegaci partii socjali­
stycznej zebrali się wczoraj znowu na konferen­
cję w Wielkiej Brytanii. Był to drugi dzień 
obrad. Korespondent radia brytyjskiego nade­
słał następujące sprawozdanie o przebiegu obrad

Niemiec. Następnie Rada prowadzić będzie 
wstępne rozmowy na temat traktatu) z Niemcami. 
W rozmowach tych weźmie udział przybyły w 
sobotę z Berlina zastępca dowódcy wojsk ame­
rykański w Europie, gen, Clay.

bezpieczeństwo międzynarodowe, niż obecnie pa­
nujące stosunki. Premier mówił następnie o roz­
czarowaniu, szerzącym się z powodu.sposobów, 
jakich obecnie się używa w ONZ. Słusznym na­
tomiast sposobem podejścia do wszelkich proble­
mów jest stawianie pytań, czy też danie rozwią­
zań, przyczyniających się do pokojowego i wza­
jemnego zrozumienia.

Brytyjski minister spraw zagranicznych Bevin 
— oświadczył Attlee — okazał jak największą 
wstrzemięźliwość, jeśli chodzi o zagłębianie się 
w politykę dla odparcia ataków na Wielką Bry­
tanię ze strony prasy zagranicznej. Lepiej odpo­
wiadać czynami, aniżeli słowami — oświadczy! 
Attlee. Działalność Wielkiej Brytanii w Indiach,

Sprawa przyszłości Niemiec
Premier Attlee powiedział następnie, że uważa 

ustalenie przyszłości Niemiec za kluczowy pro-

Dla orientacji podajemy, że w wyborach, 
które się odbyły w czerwcu, komuniści 
o*tzyrnali 26“Ą-soc-jaliści21%, radykali 11"'°, 
PRL. i inne ugrupowania resztę.

Najpierw Anglik musi być syty
Z koleEpremier angielski przeszedł do omówię-1 lat. Potrwa to tak długo, dopóki Wielka Brytan 

nia poważnej sytuacji żywnościowej _ w wielu , me skończy przystosowania swojego handlu m"
częściach świata i oświadczył, że Wielka Bryta­
nia ma zobowiązania w pierwszym rzędzie w sto­
sunku do swojego własnego narodu. Nie zapomni 
ona także o poparciu innych ludów świata.

Odbudowa gospodarcza Anglii
Attlee przeszedł następnie do omówienia wiel­

kiego odrodzenia Anglii w dziedzinie przesta­
wienia produkcji na pbkojową. Premier podkreś­
lił, że jednym z najpoważniejszych zagadnień jest 
sprawa bilansu płatniczego, która będzie przed­
miotem troski rządu brytyjskiego na jeszcze wiele

Na tym samym posiedzeniu Prezydium KRN 
zajmowało się zagadnieniem płac funkcjonariu- 
szów państwowych. W związku z istnieniem róż­
nic w uposażeniach, pracowników tej samej gru­
py służbowej, zatrudnionych w różnych insty­
tucjach państwowych. Prezydium postanowiło 
zwrócić się do Ministerstwa Skarbu o usunięcie 
istniejących nierówności. Jednocześnie Biuro 
Kontroli KRN zostało uprawnione do ingerencji 
w wypadkach stwierdzenia, że wymiar uposażeń

międzynarodowej konferencji socjalistycznej. 
Postanowiono stworzyć komisję doradczą. Ko­
misja ta zbierać się będzie w Londynie w okre­
ślonych odstępach czasu, a jej zadaniem będzie 
zwoływanie przyszłych konferencyj oraz wyda­
wanie obszernego międzynarodowego biuletynu 
socjalistycznego o większym nakładzie niż 
dotychczas. Konferencja postanowiła także, 
że następne zebranie odbędzie się na wio­
snę w Szwajcarii i że zostaną na nią zaproszeni 
niemieccy przywódcy socjalistyczną celem wy­
głoszenia przemówień i udzielenia odpowiedzi 
na zadawane pytania. Konferencja omówiła sze­
reg trudnych zgadnień i powzięła kilka decyzyj 
o ważnym znaczeniu. W pierwszym rzędzie roz­
wiązano dawną Międzynarodówkę Socjalistyczną, 
której miejsce nie zajmie żadna nowa podobna
organizacja. Jedynym istniejącym na święcie I Węgry, Norwegia, Belgia, Rumunia, Szwecja, 
międzynarodowym organem socjalizmu będzie Szwajcaria, Wiochy. Francja nie wysiała swego 
nowy komitet doradczy, który na zasadzie sta- delegata na zjazd z powodu wyborów we Francji,

koloniach, Imperium i gdziekolwiek indziej, zs- 
daje kłam zarzutom, jakoby Brytyjska Wspól­
nota Narodów i brytyjskie Imperium opierało się 
na zasadach imperialistycznych.

Wielka Brytania dąży do zrealizowania swoich 
ideałów’ powszechnego pokoju i uwolnienia )uT 
dów całego świata z wielkiego ciężaru zbrojeń, 
ale rozbrojenie nie może być jednostronne. Tym­
czasową postawą zasadniczej polityki rządu bry­
tyjskiego, jak zawsze, tak i obecnie, jest praca w 
kierunku odbudowy świata, przywrócenie dobro­
bytu, pokoju i pewności jutra w drodze

jak najściślejszej współpracy z innymi 
krajami, a zwłaszcza ze Stanami 

Zjednoczonymi i Związkiem Radzieckim, 
które są w stanie w bardzo znacznym zakresie 
przyczynić się do osiągnięcia tych wielkich ce­
lów.

blem pokoju, dobrobytu i pewności jutra w Eu­
ropie. Plany Wielkiej Brytanii co do przyszłości 
Niemiec mają dwie rzeczy na celu. Jedną z nich 
jest umożliwienie narodowi niemieckiemu korzy­
stania z jego wielkich możliwości przemysło­
wych w taki sposób, aby Niemcy mogli utrzymać 
siebie i przyczyniać się do dobrobytu Europy 
i świata.

W tym zakresie jednak należy zapewnić 
bezpieczeństwo Wielkiej Brytanii i jej 

sojusznikom. Nie można pozwolić na to, aby 
przemysł niemiecki stał się arsenałem, który 
nowe Niemcy wykorzystałyby do nowych 
ataków na swoich sąsiadów i do wszczęcia 

nowej wojny.

dzynarodowego do zmniejszonych dochodów 
zagranicznych inwestycyj, które musiała poświę­
cić w czasie wojny. W tym ciężkim okresie — 
oświadczył Attlee — kredyty udzielone Wielkiej 
Brytanii przez Kanadę i Stany Zjednoczone, bar­
dzo aię przydały międzynarodowemu handlowi i 
finansom Wielkiej Brytanii.

Ostatni rok —- powiedział na zakończenie Att­
lee — jest rokiem, który dodał nam wiele otuchy. 
Wielka Brytania potrafi pokazać dziś w czasie 
pokoju, tak jak niegdyś w czasie wojny, jak bar­
dzo mylą się ci, którzy uważają system demo­
kracji za slaby i kruchy.

dokonany został w sposób kolidujący z obowią­
zującymi uchwałami i przepisami.

Warszawa (obsl. wł.). Pod przewodnictwem 
Premiera Osóbki-Morawskiego odbyła się w pre­
zydium Rady Ministrów konferensja. poświęcona 
sprawie poprawy sytuacji materialnej szkolnic­
twa i nauczycielstwa. W konferencji wzięli udział 
minister skarbu Dąbrowski, minister oświaty Wy- 
cech i prezes Centralnego Urzędu Planowania — 
Bobrowski.

tutu nie będzie miał prawa podejmowania żad­
nych decyzyj o charakterze socjalistycznym.

Trudności zaznaczyły się w sprawie dopuszczę- • 
nia do przyszłej konferencji socjalistów nie­
mieckich. Wiadomem jest, że skandynawskie 
i brytyjskie partie socjalistyczne są za dopuszsze- 
niem delegacji niemieckiej na następną konfe­
rencję na zasadzie równości. Czescy i polscy 
socjaliści jednak uważają że byłoby to przed­
wczesne. Decyzja, którą osiągnięto, polega na 
tym, że postanowienie zaproszenia niemieckich 
socjalistów jedynie z prawem odpowiadania na 
zadawane zapytania nosi wszelkie znamiona kom­
promisu. Przedstawicieli Wielkiej Brytanii repre­
zentowało trzech członków obecnego rządu. Poza 
tym reprezentowane były Austria, Polska, Ka- 
nada, Czechosłowacja, Dania, Finladia, Holandia,



STRONA 2

Z Kongresu Polaków-aufochfonów w Warszawie

Granice Piastów na Odrze ! Nlsle 
nienaruszalnym testamentem histerii

Warszawa (PAP). Przemówienie min. Ziem 
Odzyskanych wicepremiera Gomułki poprzedziło 
odczytanie Prezydenta KRN, Bolesława Bieruta, 
w którym czytamy:

„Pierwszemu kongresowi — Polaków-autochto. 
nów, mieszkańców odzyskanej przez Polskę zie­
mi Piastów, składam gorące i serdeczne pozdro­
wienia w imieniu własnym oraz w imieniu Pre­
zydium Krajowej Rady Narodowej. Z najgłębszą 
.radością wita was bracia zebranych w stolicy 
Polski — cały nasz kraj i cały naród. Dziś jedno

tylko życzenie i jedna wola ożywiać może serca 
wszystkich Polaków: aby już nigdy więcej nie 
zdołał nas rozdzieiić wróg. Granice Piastów na 
Odrze, Nisie 1 Bałtyku są dla nas świętym i nie­
naruszalnym testamentem historii.

Zebrani przyjmują życzenia i serdeczne słowa 
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej długo nie­
milknącą owacją.

Przewodniczący udziela głosu dla powitania 
Kongresu Premierowi Osóbce-Morawskiemu, en­
tuzjastycznie powitanemu przez zebranych.

Przemówienie Premiera
Drodzy rodacy spod znaku Rodła, Witam was 

serdecznie w odradzajcej 6ię stolicy odrodzone­
go Państwa Polskiego. Zjechaliśmy się groma­
dnie ze wszystkich stron Ziem Odzyskanych, 
ażeby zamanifestować swoją przynależność do 
narodu polskiego i ażeby stwierdzić, że Ziemie 
Odzyskane są ziemiami odwiecznie polskimi.

Razem z wami cieszymy się dzisiaj, że wasza 
walka o wyzwolenie półtora miliona Polaków 
spod zaboru niemieckiego została zwycięsko za­
kończona i że Mazury z Prus'Wschodnich, Pola­
cy z Warmii i Ziemi Lubuskiej, Kaszubi z Wy­
brzeża oraz Ślązacy z Ziemi Opolskiej i Dolne­
go Śląska, mogą brać i biorą aktywny udział w 
budowie nowej Polski — Polski ludu pracują­
cego.

Premier przypomina poszczególne etapy bo­
haterskiej walki Polaków w Niemczech. Przypo­
mina szczególnie kongres w Berlinie w 1938 roku,
na którym 500 delegatów stwierdziło, że Polska 
jest matką naszą.

Nie zapominajmy, mówi Premier, że w roku 
'1938 przed wolą hitlerowskiej Germanii uginały 
się najpotężniejsze narody świata. Chamberlain 
odbywał swoje słynne wędTÓwki do Monachium 
a nasi rodacy w Niemczech w swych zmaganiach 
się z nawałą niemiecką, nie mogli liczyć znikąd 
na obronę i pomoc. Jedyna wasza siła w walce 
ż Niemcami stanowiła wasz własny hart ducha, 
którego nie mogły złamać ani prześladowania, 
ani gwałty i zbrodnie niemieckie.

Premier kończy wśród burzliwych oklasków 
życzeniami pomyślnych obrad i słowami:

Niech żyją Polacy z Ziem Odzyskanych! Niech 
żyje ludowa Rzeczpospolita Polska!

.W imieniu Prezydenta st. m. Warszawy głos 
Zabiera wiceprezydent Fijałkowski..

Mówca wyraża radość z możności powitania 
rodaków, stwierdzając że autochtoni będą mogli 
zobaczyć co hitleryzm uczynił z wielkiego, pięk­
nego miasta, jakim była Warszawa.

W imieniu Komisji Porozumiewawczej stron­
nictw demokratycznych zabrał głos sekretarz ge­
neralny Stronnictwa Ludowego ob. Antoni ko- 
rzycki, który powiedział m. innymi:

Cały naród polski prowadzić dziś i Jutro będzie 
politykę umocnienia swoich zdobyczy, stać bę­
dzie na ich straży i nie pozwoli nigdy na (o, aby 
miały wrócić czasy niewoli i ucisku pruskiego 
.(oklaski).

.Z kolei na trybunę wstępuje wicewojewoda 
Ziętek, przemawiając w imieniu Związku Wete­
ranów Powstań Śląskich. My, powstańcy i działa­
cze Śląska Opolskiego — mówi wicewojewoda — 
zadeklarowaliśmy jako pierwsi na Sląskiu ścisłą 
współpracę z Rządem Jedności Narodowej'— 
prawowitym Rządem polskim, który kontynuując 
nasze dzieło żołnierskie, przywrócił Polsce nasze 
Ziemie Zachodnie.

W dalszej części swego przemówienia wicewo­
jewoda Ziętek podkreśla, że odwieczne wysiłki 
i dążenia ludu śląskiego do złączenia się z ma­
cierzą nie znajdowały należytego zrozumienia i 
słusznej oceny dawnych, rządów w Polsce. Czu- 
jemy się jako prawdziwi gospodarze tej ziemi, 
pracujemy na niej spokojnie zgodnie z nakazem 
ob. Prezydenta Bieruta, bo wiemy, że ci sami 
Judzie, którzy stoją u steru rządu naszego, któ­
rzy dążyli do odzyskania ziem aż po Odrę, obro­
nią je także w przyszłości.

Następnym mówcą był wicewojewoda Arka 
Bożek, którego wejście- zebrani powitali licznymi 
oklaskami. .

Wicewojewoda Arka Bożek przypomina dzia­
łaczy polskich na Ziemiach Odzyskanych, po­
mordowanych przez Niemców: ks. Osińskiego, 
redaktora Pieniężnego, Włodarczyka, Myśliwca, 
Chrząszcza Józefczaka i wielu, wielu innych.

Zebrani uczcili przez powstanie pamięć tych 
wszystkich, a przede wszystkim patrona ks. Do­
mańskiego.

Wicewojewoda mówi w gorących słowach o 
tęsknocie, z jaką Polacy pod panowaniem nie­
mieckim czekaJi na złączenie z macierzą. Wróci­
liśmy do Polski >— stwierdza z siłą mówca — 
nie po to, żeby w niej pozostać na parę lat, żeby 
nas konszachty polityczne na arenie „między­
narodowej przeszachrowały, albo żeby nas gdzieś 
przehandlowalL Wróciliśmy do Polski po to, żeby 
w niej po wieczne czasy pozostać. Wróciliśmy 
do Polski nie tylko z walorami pracowitości, sy­
stematyczności i dyscypliny, ale też z pewnym 
doświadczeniem politycznym.

W barwnej formie opisuje wicewojewoda, jak 
to prasa angielska w czasie wojny sceptycznie 
odnosiła się do planów polskich odzyskania 
ziem piastowskich. Nie tylko zresztą prasa obca 
uważała te plany za utopię.

Mówca kończy apelem do jedności narodu dla 
walki o realizację wielkich zadań, jakie przed 
nami stoją.

Warszawa (obeł. wł.). W drugim dniu Kon­
gresu Autochtonów Ziem Odzyskanych, który 
odbył się w Warszawie, przybyli delegaci po 
wysłuchaniu mszy św. w kościele św. Krzyża, 
udali się w uroczystym pochodzie, niosąc sztan­
dary i transparenty, przed grób Nieznanego Żoł­

nierza. Tutaj prezes Polskiego Związku Zacho­
dniego, wiceprezydent Barciiowśki, wygłosił do 
zebranych przemówienie, w którym wyraził ra­
dość całego kraju, że autochtoni Ziem Odzyska­
nych po raz pierwszy przybywają do Polski, jako 
jej wolni obywatele. Szczęśliwy ten fakt jest re­
zultatem długoletnich walk, które toczyć musieii 
Polacy z przemocą niemiecką.

W dalszym ciągu utrzymywać będziemy te zie­
mie, oświadczył wiceprezydent Barcikowski, £ 
pójdziemy z tymi, którzy szukają z nami bratnie­
go sojuszu, którzy najlepiej rozumieją niebezpie­
czeństwo’ niemieckie tj. narodami słowiańskimi.

Żegnając was, życzę, abyście co ryabSej starali 
się współpracować z wolną, demokratyczną Rze­
czypospolitą.

Po przemówieniu wiceprezydent Barcłkowskl 
złożył pierwszy wieniec w imieniu Polskiego 
Związku Zaifiodniego, poczerń delegaci przystą­
pili do składania dalszych wieńców. Odegraniem 
„Roty" zakończono tę podniosłą uroczystość. Ze­
brani udali się na zwiedzenie miasta.

O godz. 18-tej w sali ,Jłoma" odbył się wie­
czór artystyczny. Tak zakończył się Kongres, 
który stał się manifestacją odwiecznej polskości 
Ziem Odzyskanych.

Bezplanowość administracji brytyjskiej w Niemczech
Korupc|a wogskowych angielskich

\ P.i° X n Tygodnik „New Statesman I zdobywają oni na własną rękę patenty i tajemnice
k°rc^Wnt!enc{ brytyjskiej produkcyjne znanych niemieckich przedsię-

strety okupacyjnej w Niemczech podkreśla bez- Ih;-,,!-.- * _■ i tu u •planowość administracji brytyjskiej. Urzędnicy P £ podaje' ie 7'ele fabryk niemiec-
brytyjscy dopuszczają się często grubych wykro- k 1 otrzymuje pierwszeństwo w przydziale au- 
czeń. Jako agenci rozmaitych firm nrvwatnvch rowca dzięki łapówkom.

Londyńczycy utrudniają odzyskanie 
skarbów sztuki

Ottawa (API). Dr Alfred Federkiewicz, po­
seł polski w Kanadzie, oświadczy! wczoraj w 
Ottawie, że zdaniem jego zaginięcie polskich skar­
bów sztuki jest wynikiem politycznego rozłamu 
między Polakami londyńskimi.a obecnym- Rządem 
Zaprzeczając oświadczeniu nieznanego Polaka 
Montrealu, że arrasy są własnością kościoła, dr 
Federkiewicz stwierdził, że należą one do państwa. 
Poseł polski dodał, że arrasy zniknęły wkrótce 
potem, gdy urzędnik b. londyńskiego poselstwa 
poinformował rząd emigracyjny, że „już czas naj­
wyższy ukryć je, ponieważ przybywają Polacy z 
Warszawy". 2 skrzynię z częścią skarbów znale­
zione w banku montrealskijn w Ottawie nie zo­
staną prawdopodobnie władzom polskim zwró­
cone, dopóki rząd kanadyjski nie podejmie akcji 
w tej sprawie. Poseł podkreślił, że bank mógłby 
wydać skrzynie tylko wówczas, gdyby dr Świerz- 
Zalewski i Polkowski, którzy złożyli skrzynie w 
banku, podpisali wspólne oświadczenie o ich wy­
danie. Sam prof. Zaleski nie może otrzymać 
skrzyń, a Polkowski, który by) urzędnikiem am­
basady za czasów „londyńskich”, nie chce się 
na to zgodzić, ponieważ jesf przeciwnikiem Rządu 
Jedności Narodowej.

Londyn (PAP). Zniknięcie polskich dziel 
sztuki wartości blisko miliarda złotych i poru­
szenie opinii publicznej na całym świecie z fak­
tem tym związane, wywołało reakcję b. premiera 
rządu emigracyjnego w Londynie Tomasza Arci­
szewskiego. Na konferencji prasowej, zwołanej 
w Londynie, Arciszewski kwestionując prawa 
państwa polskiego co do dzieł sztuki ukrytych 
w czasie wojny w Kanadzie, oświadczył: „będę 
niebawem wiedział, gdzie znajdują się dzieła sztu­
ki, sądzę, że są one w posiadaniu naszych przy­
jaciół”. Oświadczenie Arciszewskiego wywo­

łało zdumienie opinii publicznej, ponieważ po­
twierdzono słuszność zarzutów postawionych 
przez ambasadę polską w Londynie. W bezstron­
nych kolach politycznych zwraca się uwagę na 
klauzulę Układu Poczdamskiego w myśl którego 
Wielka Brytania zobowiązała się zabezpieczyć 
mienie polskie za granicą. Brytyjskie minister­
stwo spraw zagranicznych pragnie potraktować 
polskie dzieła sztuki Jako własność prywatną.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Ottawy, że wyższy urzędnik kanadyjski oświad­
czył, iż Kanada nie jest odpowiedzialna za znik­
nięcie 32 6krzyń z polskimi dziełami sztuki z 
miejsc, w których ukryto je w tym dominium pod­
czas wojny. W sprawie tej przedstawiciel rządu 
polskiego będzie we wtorek konferował z mini­
strem spraw zagranicznych. Przebywający w 
Montrealu pewien b. oficer polski, którego nie 
ujawniono oświadczył, że skarby polskie będą 
wysłane drogą morską do Rzymu t ukryte na te­
renie Watykanu.

Nie Jest przypadkiem, że na czele tych firm 
znajdują się nadal hitlerowcy,

którzy prowadzą podejrzane operacje na czarnym 
rynku przy udziale brytyjskich urzędników. Dużą 
rolę w tych transakcjach odgrywają Niemki o 
podejrzanej przeszłości obyczajowej i hitlerow­
skiej. Pismo podkreśla, że na skutek odmowy 
udziału w operacjach nielegalnych, usunięto wielu 
Niemców z kierowniczych stanowisk. Na tym tle 
dochodzi również do fałszywych doniesień, które 
kończą się aresztowaniem osób niewinnych. „New 
Statesman And Nation” domaga się w konkluzji 
kontroli opinii publicznej nad administracją 

brytyjską w Niemczech.
Na ton sam temat zamieszcza tygodnik „Tri- 

bune” artykuł, w którym bije na alarm z powodu 
licznych objawów korupcji w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej. Tygodnik ten donosi, że do znanej 
fabryki wody kolońskięj „4171“ w Kolonii przy­
byli trzej urzędnicy brytyjscy w mundurach puł­
kowników i zażądali wydani* tajemnicy produk­
cji. Okazało się, że są to funkcjonariusze wielkiej 
fabryki, która przed wojną konkurowała z fa­
bryką w Kolonii Podobną wizytę złożyli funk­
cjonariusze brytyjscy w mundurach wojskowych 
dyrekcji znanej fabryki „Hanomag“ i domagali 
się wydania tajnych rysunków i planów. Również 
w tym wypadku okazało się, że są to reprezen­
tanci konkurencyjnej firmy brytyjskiej.

Tygodnik w konkluzji domaga się interwencji 
władz brytyjskich celem ustanowienia praworząd­
nych stosunków w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej w Niemczech.

Proces przywódców „Goralleiwolku" 
w Zakopanem

Zakopane (PAP). W czwartym dniu roz­
prawy przeciwko przywódcom „Gorallenvolku” 
w dalszym ciągu zeznawali świadkowie. Świadek 
Jan Kojs z Cichego, kolo Nowego Targu oświad­
czył, że ludność niechętnie przyjmowała kenn­
karty góralskie, a nawet ci, którzy je otrzymali 
bez swej zgody, składali następnie podania o 
kennkarty polskie. Osk. Cukier odmawiał wyda­
nia tych kennkart W sprawie werbowania do 
legionu góralskiego SS — Wacław Krzeptowski 
agitował na wiecach.

Niemcy szantażują Anglików buntem głodowym
Paryż (PAP). Agencja France Presse donosi 

z Hamburga, że w miarę zbliżania się zimy wła­
dze w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
napotykają na coraz większe trudności natury 
gospodarczej. Nie przybyły na miejsce przezna­
czenia oczekiwane statki z mąką. Robotnicy nie­
mieccy z Zaglębja Rhury zaczynają manifestować 
swoje niezadowolenie. Przeszło tysiąc robotników 
pewnej fabryki w Duisburgu oraz jednej z fabryk

Anglicy czynią 
przygotowania wojsKowe
koncernu „I. G. Farben”, które rozmontowano 
i zużyto na cele reparacyjne, skierowały do bry­
tyjskiego zarządu wojskowego rezolucję, która 
głosi, że władze brytyjskie pjanują widocznie

Ben.FP3ncozaflDairujBżałiiifiPzyna..cz8Pnymi,ynHH
Nśezdrowe stosunki w wojsku hiszpańskim

Londyn (obsł. wł.). Specjalny korespondent 
niedzielnego pisma londyńskiego ,,Observer" do­
nosi, że opór ze strony armii hiszpańskiej zmu­
sił gen. Franco do zawieszenia dekretu, mającego 
na celu ukrócenie nielegalnych operacyj na czar­
nym rynku. Dekret wymierzony był przeciwko 
systemowi, na podstawie którego członkowie ar­
mii hiszpańskiej od sierżanta do generała włącz­
nie otrzymywali dodatkowe przydziały z czar­
nego rynku. Korespondent dodaje, że na te skan­
daliczne stosunki patrzono w przeszłości przez 
palce ze względu na to, że gen. Franco stara! 
się o pozyskanie względów armii. Pogorszenie 
się sytuacji żywnościowej w kraju, zmusiło ge­
nerała Franco do podpisania dekretu znoszącego

dodatkowe przydziały żywnościowe dla armii, ale 
obawa przed reakcją wojska zmusiła go do za­
wieszenia wykonania dekretu.

81 milionów kobiet 
potępia rząd gen- Franco

Warszawa (obsł. wł.). Międzynarodowa or­
ganizacja kobiet, reprezentująca 81 milionów 
członków, skierowała na ręce sekretarza gene­
ralnego Narodów Zjednoczonych, Trygwe Lie, 
telegram wzywający Narody Zjednoczone do po­
tępienia mętod terroru, stosowanych przez rząd 
gen. Franco.

„wygłodzenie" ludności niemieckiej. Przywódcy 
niemieckich związków zawodowych oświadczają, 
żc nie mogą gwarantować, czy nie dojdzie do 
„gwałtownej reakcji”. Nie czyni się nic dla zła­
godzenia „okropnych” warunków, w których żyje, 
ich zdaniem, naród niemieckt Zaniepokojeni 
kierownicy brytyjskiego zarządu wojskowego 
rozważają sprawę przedsięwzięcia środków za­
radczych. Marszałek Sir Sholto Douglas i generał 
Robertson udali się do Londynu. Jednocześnie do 
oficerów brytyjskich, którzy sprowadzili do Nie­
miec swoje rodziny, rozesłano okólnik, wzywa­
jący do zgłaszania ochotników do wyszkolenia 
wojskowego. Armia okupacyjna — podaje okól­
nik — została zarezerwowana dla interwencji w 
tych okolicach, gdzie mogłaby wybuchnąć otwar­
ta rewolta. Zdaniem korespondenta Agencji 
France Presse oczywiste jest, iż władze brytyj­
skie czynią przygotowania na wypadek poważ­
nych wydarzeń. Korespondent sądzi jednak, że 
w istocie chodzi tu o rozległy szantaż ze strony 
Niemców, którzy nie mogą uzyskać poprawy swej 
stopy życiowej, próbują obecnie drogi gwałtu.

W sprawie wstępowania do wojska niemieckie­
go odbyło się wiele wieców, tak w Zakopanem 
jak i w Czarnym Dunajcu, gdzie świadek był 
obecny.

Następny świadek — Jan Palarczyk, góral z 
Rabki, członek delegatury Komitetu Góralskiego 
w Rabce oświadcza, że głównymi osobami w dele­
gaturze byli Wojciach i jego zastępca Kościelniak. 
Wojciach mówi! do świadka, że kto nie weźmie 
kennkarty góralskiej, będzie wysiedlony z Pod­
hala. Świadek opowiada o tym, jak dla ratowania 
aresztowanego przez gestapo Bała, złożono do 
Banku Podhalańskiego pieniądze do dyspozy­
cji Krzeptowskiego w wysokości 15 000 zł. Bała 
wywieziono do Oświęcimia i Krzeptowski pie­
niędzy żonie Bali nie zwrócił Świadek zeznaje 
dalej, że od osk. Mula zależało wydanie kennkarty 
polskiej lub góralskiej. Świadkowi wiadomo, że 
osk. Mul stosował terror w stosunku do ludności 
opornej w przyjmowaniu keniłkart góralskich.

Z kolei zeznaje świadek Stanisław Kwaśniew­
ski i oświadcza, że osk. Mula groził mu osobiście 
wywiezieniem do Oświęcimia w razie nie przyję­
cia kennkarty góralskiej.

Agencje i raJio Jonoszą:

Zamach terrorystyczny w Palestynie
Tal Aviv (PAP). W piątek, dnia 9 bm. do­

konano w Jerozolimie zamachu terrorystycznego 
ną dom, w którym swego czasu przetrzymywany 
był oficer brytyjski uprowadzony przez terrory­
stów. Gmach wyleciał w powietrze.

Powszechny strajk urzędników bankowych 
w» Włoszech wyznaczony na piątek, został od­
wołany wobec osiągnięcia porozumiami* w spra­
wia podwyżki płac bez interwencji rządu.

O Jak donosi niemiecka agencja DANA, mkd- 
ster Wielkiej Hesji dr Werner Ijjlbert zawiado­
mił koncerny przemysłowe w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej o konieczności przygotowania 
się na 50 procent redukcji dostaw paliwa.

Amerykański departament rolnictwa podał 
do wiadomości, że potrzeby krajów importują­
cych pszenicę i mąkę przewyższają światowe 
możliwości dostawy.

O Premier kanadyjski Mackemie King wydał 
szereg rozporządzeń regudujących imigrację 
uchodźców i deportowanych z obozów europej- 
skidh do Kanady.

O W okolicach Ramleh wybuch bomby zni- 
szczył na dystansie 10 metrów linie kolejowa
Jerozolima—-Lydda.
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Hokeiści wielkopolscy u wrót sezonu zimowego
Liczniejszy start drużyn — Wyjazd „Lechii “

, Wśród zwolenników sportów zimowych trwają 
już od dłuższego czasu pilne przygotowania do 
zbliżającego się sezonu. Nas w' Wielkopolsce 
specjalnie interesuje łyżwiarstwo i hokej, gdyż 
dla narciarstwa warunki są rzadko tylko korzy­
stne. Hokej jest dla nas zimą tym, czym latem 
piłka nożna. Hokej, gra nader szybka, twarda, 
pełna ciekawych akcji i emocjonujących poje­
dynków o czarny kauczukowy krążek, ściąga na 
lodowisko zawsze tłumy widzów.

Pragnąc dowiedzieć się niecoś o najbliższych 
przygotowaniach i zamierzeniach poznańskich 
hokeistów, udajemy się po garść wiadomości do 
prezesa POZHL a jednocześnie prezesa KS „Le- 
chia“ p. S. Paczkowskiego, który z całą gotowo­
ścią udziela nam żądanych informacyj.

— Jakie drużyny ujrzymy w bieżącym sezonie 
na naszych lodowiskach? — pytamy na wstępie.

— Spodziewam się, że udział w rozgrywkach 
mistrzowskich a w szczególności towarzyskich bę­
dzie niewątpliwie liczniejszy aniżeli przed rokiem. 
Na pewno do mistrzostw okręgowych stanie 
mistrz okręgu „Lechia“, „Stella" — Gniezno, a

Nowy Zarząd Okręgowego Związku Pływackiego
W dniu wczorajszym odbyło się w lokalu p. 

Nurkowskiego roczne walne zebranie POZP. W 
zebraniu uczestniczyli przedstawiciele sekcyj i 
kiufbów pływackich zrzeszonych w PZP za wyjąt­
kiem AZS Poznań i KKS Krotoszyn. Zebranie 
zagaił w drugim terminie dotychczasowy prezes 
POZP p. Klemińskl, poczem nastąpiło odczy­
tanie protokołu z ostatniego walnego zebrania 
oraz wybór prezydium. Dalszym obradom prze­
wodniczył p. Matecki. Sekretarzował p. Gajew­
ski. Z kolei ustępujący zarząd odczytał sprawo­
zdanie z pracy w ubiegłym roku. Mówili kolejno 
prezes Klemiński, sekretarz Kurnatowski, skarb­
nik Wimiecki, kapitan sportowy Szram i gospo­
darz Gromadziński. Po dyskusji, która wywiązała 
się nad sprawozdaniem, zebrani przyjęli sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej i udzielili absolutorium 
ustępującemu zarządowi. W dalszym ciągu ze­
brania wybrano nowy zarząd, którego skład oso­
bowy przedstawia się następująco: prezes Matec­
ki B. (Warta), wiceprezes sportowy — Jasiński O. 
(San), wiceprezes administracyjny — Skubnie-

Mistrzostwa bokserskie Narodów Brytyjskich
Brytyjska Rada Sportu Bokserskiego postano­

wiła rozgrywać mistrzostwa bokserskie Imperium, 
w których uczestniczyć będą wszelkie Dominia. 
Organizatorom w ten sposób rozszerzonych mi­
strzostw, zależy na większym spopularyzowaniu 
tego sportu i zainteresowaniu rozgrywkami mi­
strzowskimi licznych ośrodków w poszczegól­
nych Dominiach. Rozgrywki wstępne i walki eli-

spodziewam się również udziału AZS, który w 
ub. roku reaktywował swoją sekcję, mającą tak 
bogate tradycje. Dochodzą mnie glosy, że KH 
Czarni, „Zjednoczeni" zamierzają również sekcje 
takie uruchomić. Na pewno jednak ujrzymy ze­
społy Leszna (KKS), Wągrowca, Wrześni (Vikto- 
ria). do których na pewno dojdą jeszcze inne. 
Gdyby nie wielkie trudności z ekwipunkiem dla 
graczy, sprawa przedstawiałaby się znacznie ko­
rzystniej. Brak jest odpowiednich łyżew i lasek, 
obuwie jest b. drogie. Również urządzenie toru 
nastręcza wiele trudności.

— Jak przedstawia się sprawa lodowisk w Po­
znaniu i na prowincji?

— W Poznaniu, dzięki przychylności władz 
miejskich „Lechia" już w ub. roku pobudowała 
własne lodowisko przy ul. Mylnej, które obecnie 
jest w trakcie znacznej rozbudowy: Wznosi się 
tam trybuny obliczone na około 1500 osób. Cały 
tor otrzyma idealne oświetlenie — 34 silne reflek­
tory. W Poznaniu powstanie również lodowisko 
„Surmy" przy Stadionie Miejskim, jednak pra­
wdopodobnie nie będzie przystosowane do zawo­
dów hokejowych. Na prowincji przygotowana do

wicjz M. (Warta), sekretarz — Kurnatowski St. 
(San), skarbnik — Wjniecki L. (niestow.) kapitan 
sportowy — Markowie P. (niestow.), gospodarz — 
Gromadziński St. (San), kronikarz — Kaliszan E. 
(HCP), referent wyszkoleniowy — Kaczmarek J. 
(HGP), komisja dyscyplinarna —i Sikora W. (HCP), 
Gorczewski B. (San), Gajewski B. (Warta), ko­
misja rewizyjna — Szlachta J. (Astra), Kwiat­
kowski J. (San), Kokotkiewicz (HCP), przewod­
niczący WSS Kwiatkowski Z. (w)

„Elektryczność" — „Filmowiec" 
71:49 pkt.

W rozegranym w dniu wczorajszym spotkaniu 
pływackim pomiędzy PKS „Elektryczność" i 
KS „Filmowiec" (Łódź) zdecydowane zwycięstwo 
odniósł zespół „Elektryczności" w stosunku 71:49 
pkt. Bardzo dobry czas uzyskał Brzozowski w 
biegu na 100 m styl. kla6. Przepłynął on trasę 
w czasie 1:22,5 min. Jest to najlepszy tegoroczny 
wynik w Polsce, (i)

minacyjne zostaną rozegrane na terenie każdego 
Dominium w poszczególnych wagach, poczem 
odbędą 6ię walki finałowe. Jak z powyższego 
wynika kierownicze sfery sportowe Wielkiej 
Brytanii poświęcają pjęściarstwu bardzo baczną 
uwagę, zdając sobiev najzupełniej sprawę z ko­
rzyści jakie ten sport daje młodzieży męskiej.

do Czechosłowacji?
zawodów jest „Stella1*, pozostałe kluby korzysta­
ją przeważnie z lodowisk urządzonych na stawach 
i jeziorach.

— Proszę nam jeszcze powiedzieć, jak zapo­
wiada się obecny sezon w Poznaniu?

— Z całą pewnością liczę — mówi nasz roz­
mówca — że skoro warunki lodowe dopiszą, bę­
dziemy świadkami wcale ciekawych rozgrywek. 
Poza walkami o mistrzostwo okręgu, gościć bę­
dziemy, jako jeden z pierwszych zespołów, Łódz­
ki Klub Sportowy, z którym „Lechia" stanie do 
towarzyskiego spotkania rewanżowego. Mam za­
pewnienie „Cracovii“ — mistrza Polski jak rów­
nież i pozostałych czołowych, drużyn polskich. 
Drużyny zagraniczne, które będą gościć u „Cra- 
covii", będziemy również oglądać w naszym gro­
dzie. W celb jednak przygotowania drużyny, po­
znańskiego mistrza okręgu, do tegorocznych roz­
grywek — kierownictwo „Lechii" postanowiło 
swoją czołową drużynę wysłać na okres 2—3 ty­
godni do Pragi czeskiej, gdzie będzie trenowana 
na sztucznym lodowisku przez znanego inter­
nacjonała czeskiego i jednego z najzdolniejszych 
graczy europejskich — Małecka. Gracz ten pod­
czas ostatniego swego pobytu w Poznaniu (na 
meczu w hokeju na tranie z Czarnymi i ZZPPC 
— Środa) zgodzi! się na prowadzenie treningów. 
PZHL oraz PUWF propozycję „Lechii" akcepto­
wali i obecnie zależy tylko od decyzji Min. Spraw 
Zagr.

Kończąc rozmowę — życzymy hokeistom osią­
gnięcia jak najlepszych wyników.

(t p.)

Niespodzianka w mislrzosluach 
bokserskich Warszawy

W dniu wczorajszym w ramach mistrzostw dru­
żynowych Warszawskiego OZB rozegrane zostały 
zawody bokserskie pomiędzy ZKS „Budowlani" 
i KS „Grochów". Spotkanie to zakończyło się 
niespodziewanym zwycięstwem „Budowlanych" w 
stosunku 9:7. Poszczególne walki staty na dobrym 
poziomie. Sensacją dnia była przegrana Sobko- 
wiaka (Grochów) do Sieradzana (Budowlani).

_________ *- (i)

Kispesłi wygrywa z Cracovią 2:1
W dniu wczorajszym został rozegrany w Kra­

kowie mecz piłkarski między budapeszteńskim 
zespołem AC „Kispestii" i „Cracovią“. Spot­
kanie zakończyło 6ię zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 2:1. Węgrzy zademonstrowali dobrą 
technikę i szybkość oraz doskonalą grę głową — 
w sumie zasłużyli na wynik o dużo lepszy. 
„Cracovia" grała wzmocniona zawodnikami Wisły 

Flankiem, Cisowskim i Graczem. Jedyną bram­
kę dla „Cracovii" strzelił Różankowski. We wto- 

tek, dnia 12 brn, drużyna węgierska grać będzie 
z Wisłą.

Z żałobnej karły

śmierć znanego sportowca
W ubiegły poniedziałek zginął w wypadku 

samochodowym znany lekkoatleta poznańskiej 
„Warty", Stanisław Kuśnierski. Sp. zmarły 
był jednym z niespotkanych już dzisiaj idea­
listów sportowych, dających jak najlepszy przy­
kład młodzieży. Klub sportowy „Warta" zło­
żył ną ręce wdowy po zmarłym 5 000 zł za­
miast kwiatów na grób.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Komunikat Związku Tenisa Stołowego

1. Władze Okręgowe Związku Tenisa Stołowego, wy­
brane na Walnym Zgromadzeniu, odbytym w dniu 
29 ub. mieś, ukonstytuowały się następująco: Prezes: 
Wierzejewski (OM TUR); I wiceprezes: Brenneis (W. 
M. K. S.); II wiceprezes: Gołębniak (K. S. Zjednocze­
ni); sekretarz: Skrzypczak (K. S. Surma); skarbnik: 
Adamski (K. K. S.); kapitan Związku: Chmielewski 
(S. K. S. Społem); przew. W. G. i D.: Brenneis (W. M. 
K. S.); członkowie W. G. i D.: Górka (K. S. Surma), 
Balcerowski (OM TUR); radny: Gorączniak (niest.). 
Komisja Rewizyjna: przewodniczący — Schulte Noelle 
(K. K. S. Poznań); członkowie — Mrug (Oratorium 
Salezjańskie), Sikorski (OM TUR Poznań).

1. Adres Okręgowego Związku Tenisa Stołowego: 
Poznań, ul. Matejki 48/49, pok. 22, Sekr. K. S. Surma.

8. Na zebraniu zarządowym w dniu 5 bm. uchwalono 
na dzień 16 bm. indywidualny turniej otwarcia sezonu 
ping-pongowego systemem pucharowym. Turniej ten 
ma być przeglądem sił do ustalenia reprezentacji Okrę­
gu w dniu 30. 11. 1946 r. przewiduje się rozegranie 
spotkania Poznań—Warszawa, co równocześnie zbiega 
się wyłonieniem reprezentacji Polski. W dn. 15. 12. 46 r. 
spotkanie rewanżowe Poznań—Pomorze. W związku 
z tym uprasza się wszystkie kluby zainteresowane oraz 
niezrzeszone w Związku, a pragnące przyczynić się 
do rozpowszechnienia tego miłego sportu, jakim jest 
ping-pong, aby w terminie do dnia .14. 11. br. zgłosiły 
poszczególnych zawodników na powyższy turniej. 
Koszt wpisowego wynosi od jednego zawodnika 50,— 
złotych. Losowanie odbędzie się w dniu 14. 11. 1946 r. 
w gmachu Komendy Miasta M. O., ul. Matejki 57, 
o godz. 17-tej, gdzie zarazem można uskutecznić zgło­
szenia na ręce wiceprezesa zarazem jako przewodni­
czącego W. G. i D., kol. Brenneisa.

4. Pod hasłem „Szukamy talentów" nastąpi otwarcie 
w dniu 4. 1. 1947 r. turnieju młodzików.

Sekcja pięściarska K. S. OM TUR w Poznaniu za-
wiadamia, że treningi odbywać się będą od dnią 16 bm. 
co wtorki i soboty od godz. 18 do 20-tej w sali ćwiczeń 
K. S. OM TUR, ul. Łukaszewicza 40. Zapisy dla kan­
dydatów codziennie w sekretariacie od godz. 10 da 
13-tej przy ul. Łukaszewicza 40.

Sekcja Motorowa Klubu Sportowego H. Cegielski 
w Poznaniu organizuje w dniach 16 i 17 bm. Zjazd Pla- 
kietowy i Raid Motocyklowy z okazji 100-lecia istnie­
nia fab»yki H. Cegielski. — Zgłoszenia uczestników 
przyjmuje się do dnia 14 listopada br. w sekretariacie 
klubowym przy ul. Daszyńskiego 136. — Udział w 
ZJeźdzle i Raidzie mogą brać wszyscy motocykliści 
posiadający rejestrowane motocykle.

Poznański Klub Wioślarek podaje do wiadomości, ż© 
na rocznym Walnym Zebraniu w dniu 3 bm. ukonsty­
tuował się Zarząd w składzie następującym: Przewod­
nicząca: Koralewska Zofia; wice-przewodnicząca: Go- 
ścińska Zofia; sekretarka: Ludkiewiczówna Bożena; 
skarbniczka: Hoppelówna Zofia; naczelniczka: Jani­
szewska Maria; gospodyni taboru i przystani: Grześ- 
kowiakówna Janina; radne: dr Spandowska Digna, Tu­
liszkowa Helena; Komisja Rewizyjna: Lewandowiczowa 
Maria, Lewandowska Aniela. Sekretariat: Koralewska, 
Prusa 18, m. 5, tel. 42-95.

KS. „Warta" komunikuje, że treningi sekcji pły­
wackiej odbywają się we wtorki i czwartki o godz. 
20-tej w krytej pływalni.

Treningi prowadzi kapitan sportowy sekcji kol. instr. 
Krajczewski Henryk.

2 życia, Wielkopolski i 2ie,M Odzyskanych
Krotoszyn

Na wniosek Rady Związków Zawodowych od­
byto się w tutejszym Starostwie Powiatowym 
zebranie, zorganizowane przez referat Aprowiza­
cji i Handlu w sprawie obniżki cen na mięso i 
tłuszcze. W zebraniu wzięli udziat przedstawi­
ciele Starostwa, Związków Zawodowych, partii 
politycznych i wszyscy rzeźnicy Krotoszyna. 
Przewodniczy! przewodniczący Rady Związków 
Zawodowych ob. Władysław Kalążny. Ponieważ 
dotychczas ceny krotoszyńskie były wyższe od 
poznańskich, należało stanowczo je obniżyć. Po­
siedzenie byio długie i burzliwe, lecz w efekcie 
uchwalono obniżkę cen do wysokości cen obo­
wiązujących w Poznaniu. Cena 1 kg słoniny wy­
nosić będzie obecnie zł 290,—, a nie jak dotych­
czas 330,—, czyli obniżka wynosi około 12®/o. Dla 
świata pracy obniżka ta posiada bardzo duże 
znaczenie i dlatego prosi się społeczeństwo o po­
moc w zrealizowaniu jej i wprowadzeniu w czyn 
przez niepłacenie wyższych cen od uchwalonych 
i zawiadamianie odpowiednich czynników o 
ewentualnym nieprzestrzeganiu uchwały przez 
poszczególne sklepy. Dokładny cennik wyrobów 
mięsnych podany zostanie przez Pow. Wydział 
Aprowizacji do publicznej wiadomości.

Kontrola punktów rozdzielczych artykułów spo­
żywczych. Związki Zawodowe broniąc świat pra­
cy przed ewentualnym wyzyskiem czynników 
aspołecznych urządziły kontrolę punktów roz­
dzielczych artykułów żywnościowych. Niestety 
w kiiku wypadkach stwierdzono nadużycia przez 
pobieranie cen wyższych od wyznaczonych..Zwo­
łano natychmiast właścicieli wszystkich punktów 
rozdzielczych wskazując na niewłaściwość takie­
go postępowania. W jednym tylko wypadku 
przy rozdziale oleju kokosowego stwierdzono, że 
pobrana nadwyżka wynosiła ca. 10 000,— zło­
tych. Na wniosek przewodniczącego Rady Zwią­
zków Zawodowych ob. Kalążnego i sekretarza 
tejże, ob. Jar.czaka, postanowiono że pobraną 
nadwyżkę należy zwrócić, przeznaczając ją na 
cele oświatowe, a poza tym nałożona zostanie 
kara administracyjna. W wypadku powtórzenia 
się nadużyć sklepy zostaną zamknięte.

Powiat krotoszyński zakłada spółdzielnie zdro­
wia. Celem przyjścia z pomocą masom chłopskim 
nie korzystającym z Ubezpieczeń Społecznych, 
założono w powiecie krotoszyńskim spółdzielnię 
zdrowia. Celem ich jest zebranie potrzebnej ilo­
ści członków, zaangażowanie lekarza i z czasem

walczy o obniżkę cen
zorganizowanie szpitala spółdzielczego, z którego 
po minimalnych cenach będą mogli korzystać 
wszyscy członkowie. Pożytecznej tej akcji, która 
może się przyczynić do podniesienia stanu zdro­
wotnego naszej wsi naieży się uznanie i pomoc.

Tydzień Towarzystwa Uniwersytetów Robotni­
czych. Ruchliwy Zarząd Tow. Un. Rob. w Kroto­
szynie urządzi! w ub. tygodniu tydzień propagan­
dy. TUR. Tydzień obejmował pogadanki propa­
gandowe w zakładach pracy, pogadanki radiowe, 
i zakończony został w niedzielę, 27 bm., uroczystą 
akademią połączoną z otwarciem bezpłatnego 
kursu oświatowego. Kurs ten, który prowadzić 
będą nauczyciele szkól średnich, obejmuje 40 
wykładów popularnych z zakresu literatury, hi­
storii, medycyny, socjologii, spółdzielczości, na­
uki o państwie i in. Na akademii referat oko­
licznościowy wygiosii przew. zarządu powiato­
wego TUR mgr Marian Kusza. Część wokalną 
wypełnił śpiew p. Hanki Wilkoszewskiej, oraz 
recytacje uczennic Gimnazjum Kupieckiego.

Wykłady odbywają się regularnie co wtorek 
od godz. 19—21 w świetlicy społecznej Rynek 22. 
Zaznacza się, że kurs jest zupełnie bezpłatny, 
a wykłady stoją na wysokim poziomie.

Co w
Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej Rady Na­

rodowej na wniosek Oddziału Informacji i Pro­
pagandy została powzięta uchwała odbudowy 
Drzymałówki, powiększenia jej do wzorowego 
gospodarstwa rolnego. Drzymalówka ma być ży­
wym pomnikiem walki chłopa wlkp. o ziemię z 
niemieckim okupantem. Powiatowa Rada Naro­
dowa powzięła również uchwałę, by młodzież od 
14—18 lat na terenie powiatu uczęszczała wie­
czorem na zajęcia świetlicowe. Dopilnowanie wy­
konania tej uchwały spoczywać będzie na sołty­
sach,' nauczycielach, zarządach świetlicowych i 
organizacjach spoi., polit. i młodzieżowych.

Dnia 1 listopada powiat wolsztyński żegnał w 
manifestacyjnym pogrzebie 64 ofiary zbrodni hit­
lerowskich. Na pięknie udekorowanym rynku 
ustawiono na platformach trumny, przy których 
wartę honorową pełnili członkowie poszczegól-,

Wieczór muzyki podhalańskiej. W ubiegłym 
tygodniu odbył się w Krotoszynie wieczór słowno- 
muzyczny pL „Na podhalańską nutę". Wieczór 
wypełniły występy Orkiestry Muzyków Kroto­
szyńskich oraz ciekawa słowno-muzyczna pre­
lekcja dra Jerzego Mlodziejowskiego. Prelegent 
w naprawdę ciekawej i nad wyraz interesująco 
ujętej pogadance, ilustrowanej oryginalną muzy­
ką podhalańską, przedstawił słuchaczom histo­
rię kultury i sztuki ludowej góralskiej, oraz wy­
głosił kilka najpopularniejszych, dowcipnych 
anegdot i podań ludowych. Całość była na wy­
sokim poziomie i dala publiczności naprawdę 
kulturalną rozrywkę, (ipc)

„Głos Wielkopolski" w Krotoszynie można za­
prenumerować w księgarni p. Pitki, przy ul. Zdu- 
nowskiej 4, oraz w hurtowni gazet p. Glinkow- 
fck'egc. Ogłoszenia przyjmuje pełnomocnik Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik" p. red. Irena 
Podolak-Ciesielska, Rynek 31, tel. 43, gdzie ró­
wnież należy składać wszelkie korespondencje 
do części redakcyjnej naszego pisma, (wje) *

nych organizacyj. Na pogrzebie przemiawiali sta­
rosta pow., z ramienia Kom. Porozumiewawczej 
Str. Dem. p. Kamiński, Kom. Pow. M. O. p. Woj­
ciechowski, prezes Związku b. Więźniów Poli­
tycznych p. Barski oraz kierownik Oddziału In­
formacji i Propagandy p. Bączyk.

W Wolsztynie odbywają się w ramach wykła­
dów popularyzacji prawa, wykłady popularno­
naukowe, zorganizowane przez Oddział Informa­
cji i Propagandy. Wykłady prowadzone przez fa­
chowe siły, cieszą się dużą frekwencją i zdoby­
wają coraz więcej 6łudhaczy.

Gromada Kaszczor w powiecie wolsztyńskim 
zdobyła się na nie lada wysiłek. Bez pomocy ze 
strony Państwa, gromada założyła własną sieć 
elektryczną. Ogólny koszt wynosił około milion 
złotych.

ŚREM
W związku z akcją popularyzacji prawa adw. 

Ratajczak wygiosii obszerny referat pt. „Odpo­
wiedzialność karna jako wyraz walki z przestęp­
stwem". Po referacie odbyła się dyskusja, w któ­
rej m. i. zabierali głoś’: p. Ziętkowa, mgr Korow­
ski, p. Kujawski i inni. Następny referat ma po­
ruszyć sprawę ordynacji wyborczej.

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. Na 
ostatnim posiedzeniu M. R. N. złożyli ślubowa­
nie dwaj nowi radni: p. Jurga i Chełmiński. Na­
stępnie dyskutowano nad protokołem polustra- 
cyjnym insp. samorządowego Łabno, oraz wy­
brano nową Komisję Kontrolną.

Ku czci rozstrzelanych w 1939 r. na rynku i w 
Starej Strzelnicy obywateli śremskich wmurowano 
w ścianę ratusza spiżową tablicę pamiątkową, 
której odsłonięcie odbyło się 1 listopada. Miejsca 
kaźni zabezpieczono, a na wspólnej mogile or­
ganizacje żiożyły piękne wieńce. (j. h.) 

BOJANOWO
Święto Chrystusa Króla miało w Bojano­

wie przebieg bardzo uroczysty, na które przybył 
z Krakowa o. Ireneusz z zakonu Franciszkanów, 
który podczas Sumy wygłosił podniosłe kazanie. 
Po nabożeństwie wyruszyła procesja, do krzyża 
misyjnego. Wieczorem przy zbudowanym oł­
tarzu Chrystusa Króia obok kościoła o. Ire­
neusz wygłosi! kazanie, poczem dokonano publi­
cznie wyznania wiary. Śpiewem „Boże, coś Pol­
skę" zakończono uroczystość.

Dnia 5 listopada br. odbyło się w Bojanowie 
w hotelu krakowskim zebranie członków Stron­
nictwa Pracy. Zebranie zagaił prezes Jakub Kam- 
zol. Sprawozdanie z rocznej dziatalności zdał 
sekretarz T. Walkowiak. Referat o Stronnictwie 
Pracy, o sytuacji gospodarczej i o nadchodzących 
wyborach do sejmu wygłosił przybyły na zebra­
nie prezes powiatowy p. Jańczak z Rawicza.' Na­
stępnie podano członkom do wiadomości treść 
okólników Zarządu Wojewódzkiego, na czym ze­
branie zamknięto, (wt)

ŚWINOUJŚCIE
Koło dramatyczne przy Liceum i Gimn. im. 

Mieszka I. w Świnoujściu dało dwa przedstawie­
nia rewiowe dla miejscowej ludności oraz wy­
jechało na gościnne występy do garnizonu W. P. 
w Kamieńcu.

Dochód przeznaczono na urządzenie biblioteki 
w niedawno zorganizowanym Liceum i Gimna-, 
zjum, mieszczącym się w poważnie zniszczonym 
gmachu w Świnoujściu.
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„Zielonym" udał slQ rewanż

Warta - &.KS <3
Dwa rzuty karne niewykorzystane - Mimo śniegu i błota ponad 3090 widzów wytrwałe śledzących przebieg spotkania

Tym razem obeszło się bez „nerwów". „War- 
ciarze" nie mieli groźnego przeciwnika w łodzia­
nach i już w pierwszej części meczą zapewnili 
cobie zwycięstwo. Nie trzeba było więc aż do 
ostatniej minuty spotkania czekać na jego roz­
strzygnięcie — jak to miało miejsce na zawodach 
z warszawską „Polonią", czy z chorzowskim 
AKS-em.

Mimo to jednak przeważający procent „sto­
jącej" publiczności wytrwał do końcowego gwi­
zdka sędziego i nie opuścił „posterunku", co jest 
wyczynem podziwu godnym, zważywszy fatalne 
warunki atmosferyczne, w jakich mecz się od­
bywał.

Śnieg, padający przez całą noc z soboty na nie­
dzielę i podczas trwania zawodów, pozbawił bo­
isko „Warty" cech używalności i zamienił cały plac 
w jedno olbrzymie bajoro, po którym „utytłani" 
w błocie gracze obu drużyn poruszali się z naj­
wyższym wysiłkiem upychając jedynie piłkę, o 
że możności, jak najdalej w stronę bramki prze­
ciwnika.

Trudno też na podstawie takiego widowiska 
mówić o grze zespołowej, czy zgoła o jej po­
ziomie technicznym. Dokładność podań, strzały 
do bramki, jak również opanowanie piłki — wszy­
stko to ucierpiało wskutek rozmokłego terenu.

Lepiej potrafiła się jednak przystosować do 
niego drużyna poznańska, chociaż miast niecelo­
wej hiperkombinacji pod bramką przeciwnika 
należało więcej strzelać do niej, tym bardziej, że 
słaby Pisarski, popełniający błędy grubszego ka­
libru — prowokował poniekąd do bombardowa­
nia siatki łódzkiej z każdej odległości.

On też wlaśnm w znacznym procencie ponosi 
odpowiedzialność za wysoką porażkę swej dru­
żyny. Puszczenie pomie.dzy nogami do siatki piłki, 
strzelonej z odległości 25 metrów kompromituje 
bądź co bądź bramkarza poważnej drużyny. Nie 
broni się płaskiego strzału z rozstawionymi sze­
roko nogami tym bardziej, gdy piłka oblepiona 
błotem i śliska łatwo wymyka się z rąk. Pisarski 
ze względu na kryzys swej formy nie brał ostatnio 
udziału w meczach swej drużyny i pauzował. 
Sądząc po Jego wczorajszym występie — „urlop" 
przerwany został przedwcześnie.

Para obrońców łódzkich mając za swymi ple­
cami tak nieodpowiedzialnego towarzysza gry — 
winna była jego braki nadrobić własnymi umie­
jętnościami. Te jednak nie okazały się wielkimi. 
Stąd w trójce obronnej nierzadkie były nieporo­
zumienia — skutecznie zresztą wykorzystywane 
przez napastników poznańskich.

W linii pomocy wyróżniał się Czyżewski — 
obok Barana najlepszy gracz zespołu gości. Nie­
wiele ustępował mu Pegza — prezentujący się 
korzystniej w defensywie aniżeli w grze ofensyw­
nej. Kopera — słaby.

W ataku przewodził —- jak to już wspomnieli­
śmy — Baran, najniebezpieczniejszy w kwintecie. 
Podobały się skrzydła łódzkie — beż porówna­
nia szybsze od miejscowych. Trochę więcej obie­
cywaliśmy sobie po Hogendorfie, który w niczym 
nie wzniósł się ponad szarą przeciętność.

Krystkowiek w bramce „Warty" nie mógł narze­
kać na nadmiar zajęcia. Funkcje związane z li­
kwidowaniem ataków gości przeważnie bez reszty 
załatwiali Dusik, którego po raz pierwszy ujrze­
liśmy znów po chorobie i Staniak, odważnie i pe­
wnie wkraczający w akcję.

W pomocy — na pierwszą lokatę zasłuży! Lis. 
Groński tym razem nieco słabszy, a Koźmiński 
pod koniec meczu niepotrzebnie grał ostro.

W piątce napadu rej wodzili Czapczyk i Gen­
dera. Pierwszy niezmordowany w parciu nanrzód 
i ofiarnie walczący o piłki — drugi przytomnie 
wykorzystujący okazje do strzału na bramkę. 
Kaźmierczak znacznie iepszy jak na ostatnich 
meczach mistrzowskich. Z obu skrzydłowych 
iepszy Smólski, który stale jednak nie uznaje ko­
nieczności zasady uwalniania się od przeciwnika 
i tym samym niejednokrotnie nie zostaje należy­
cie zatrudniony. Podeszwa grzeszył tym razem 
powolnością, chociaż plusem jego było wczoraj 
to. że często strzelał.

Gra z nielicznymi wyjątkami toczyła się przy 
wyraźnej przewadze gosopdarzy. Zwycięstwo 
ich, nawet w tym stosunku — zasłużone.

Przed sędzią p. Dabertem z Poznania, który 
zastąpił nieprzybyłego, a wyznaczonego na mecz 
arbitra z Warszawy, stanęły drużyny

w następujących składach:
ŁKS: Pisarski, Grochowski, Włodarczyk — 

Czyżewski, Pegza, Kopera — Sidor, Baran, Pie­
trzak, Hogendorf i Gwoździóski.

„Warta": Krystkowiak, Staniak, Dusik — Groń­
ski, Lis, Koźmiński — Podeszwa, Gendera, Czap­
czyk, Kaźmierczak i Smólski.

Przed rozpoczęciem zawodów odbyła się na 
boisku skromna uroczystość wręczenia upomin­
ków jubilatom Geniderze (200 meczy) i Kaźmier- 
czakowi (100).

Przebieg spotkania
Zanotowaliśmy z niego następujące ciekawsze 

momenty:
W 1 minucie Smólski po otrzymaniu piłki od 

Gendery strzela obok słupka.
W 2 minucie trzy rzuty różne pod rząd dla 

•łodzian. Strzela je Sidor; ostatni z tych rzutów 
dochodzi do Barana, który jednak strzela w aut.

Tymczasem w 4 min. Czapczyk przebija się

z piłką pod bramkę gości i strzela. Piłka odbija 
się od nóg wybiegającego Pisarskiego’ i dochodzi 
Ido Kaźmierczaka, który bez trudności ląduje 
piłkę w siatkę.

„Warta" prowadzi 1: 0
W 9 minucie groźny moment pod bramką go­

spodarzy. Wybiega z niej Krystkowiak, pragnąc 
wyłapać piłkę z kłębowiska ciał, a!e gubi ją, a 
tymczasem Baran strzela. Dusik jednak na linii 
bramkowej broni ciałem i ratuje przed pewną 
utratą gola.

W 11 i w 20 minucie Pisarski poważniej zatru­
dniony jest przy obronie strzaiów Podeszwy i 
Smólskiego.

W 24 minucie Smólski egzekwuje rzut wolny 
bity za faul na Czapczyku, ale piłka ląduje daleko 
na aucie.

W 25 minucie róg dla „Warty" — niewykorzy­
stany.

W 26 minucie Smólski bije rzut karny za rękę 
Grochowskiego na polu podbramkowym. Trady­
cyjnym zwyczajem nie ma bramki. Piłkę bitą w 
ręce łapie Pisarski bez trudu.

W 30 minucie Smólski bije róg dla „Warty". 
Piłkę otrzymuje Podeszwa i strzela w słupek.

W 32 minucie Gendera ładnie wystawia Smól­
skiego, który idzie na przebój i strzela. Grochow­

ĄSCS pokonany na

Polonio " AKS IsO
Rozegrany w dniu wczorajszym w Chorzowie I kończył się wynikiem 1:0 (0:0) na korzyść „Po­

męcz piłkarski o mistrzostwo Polski między war- lonii". Obie drużyny grały w najsilniejszych 
szawską „Polonią" a miejscowym AKS-em za- | swych składach. Jedyną bramkę dnia strzelił w

Klasa A POZPN
EES — „Unia" (Swarzędz) 6:1 2:1)
Rozegrane spotkaaiie piłkarskie na boisku ko­

lejarzy w Dębou pomiędzy powyższymi drużyna­
mi przyniosło łatwe zwycięstwo gospodarzom. 
Kolejarze znacznie przewyższali przeciwnika, 
szczególnie technicznie, demonstrując mimo błot­
nistego boiska, zwłaszcza w drugiej części gry 
szereg ładnych zagrań. W pierwszej połowie 
atak gospodarzy uciekał się do małoprodukty- 
wnej akcji — grając wszerz boiska. Bramki dla 
KKS-u zdobyli: Białas — 2, Preja, Atlasiński 
Morawiec po jednej oraz 1 Boetcher z rzutu 
karnego. Honorowy punkt dla „Unii" zdobyty zo­
stał przy stanie 1:0 i to z rzutu karnego. Sędzio­
wał dobrze p. Redmer. Widzów około 1000 osób.

RES „San" - „Admira" 3:0 (2:0)
Rozegrany na boisku ..Areny" mecz o mistrzo­

stwo klasy A zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem Sanu. Gra początkowo wyrównana, 
lecz powoli przewagę uzyskuje „San". W tym 
okresie gry „San" zdobywa dwie bramki przez 
Walichnowskiego.

Po przerwie „San" nadal utrzymuje inicjatywę 
uzyskując dalszą bramkę ze strzału Płotki. „Ad- 
mira" w spotkaniu tym niepotrzebnie uciekała 
do gry ostrej, a nawet brutalnej. Celował w tym 
zwłaszcza Twardowski. Zawody prowadził p. Sob­
czak, którego rozstrzygnięcia nie zawsze mogły 
zadowolić, (i)

H. C. P. — K. K. S. Zjednoczeni (Kępno) 
4:2 (4:2)

Po meczu Warta — Ł. K. S. na błotnistym boi­
sku Warty odbyło się jeszcze jedno spotkanie 
piłkarskie drużyn należących do poznańskiej

O mistrzostwo P. O. Z, 3.

Warta Ib zwyciężyła KKS
W krótkim zaledwie czasie, bo w ciągu 5-ciu 

dni (środa — niedziela) odbyły się dwa mecze 
bokserskie najpoważniejszych rywali klubowych 
Poznania: Warty i KKS-u. Pierwszy mecz, jak już 
podawaliśmy, zakończy! się wynikiem nieroz­
strzygniętym 8:8. wczorajszy natomiast zwycię­
stwem Warty 9:7. Nie jest to w pełni zasłużony 
sukces, gdyż widocznie pokrzywdzono Czerwiń­
skiego (KKS), przyznając jemu po najładniejszej 
walce dnia z Wojnowskim — remis, gdy tym­
czasem walkę tą miał wygraną. Walki powyższe­
go spotkania przyniosły następujące wyniki:

Pierwsze punkty dla „zielonych" zdobył 
w wadzie ciężkiej walkowerem Szymura z po­

wodu niestawienia się przeciwnika w ringu.
W wadze muszej Malak (W) nie rozstrzygnął 

walki z Kasperczakiem (KKS). Wynik zasłużony, 
wobec wyrównanych sił zawodników przez prze­
ciąg trzech starć.

W wadze koguciej Sęk I( (W) w trzech star­
ciach górował nad Maciejewskim (KKS), co w

ski odbija pod nogi Podeszwie, a ten z bliska do­
bija do siatki i jest

2:0
W 34 minucie znowu strzela Podeszwa, ale 

bramkarz broni. W tej samej minucie druga 
jedenastka dla „Warty1, podyktowana za rękę 
Czyżewskiego na polu karnym. Strzela Lis i w 
ogóle nie trafia do bramki.

W 41 minucie dwa rzuty różne dla łodzian 
mijają bez rezultatu, a tymczasem w 42 minucie 
Gendera po otrzymaniu piłki od Każmierczyka 
z paru kroków strzela do siatki i „Warta" pro­
wadzi

3 : 0.
Jeszcze w 45 minucie „Warta" zarabia róg, ale 

sędzia odgwizduje pierwszą część spotkania w 
momencie, gdy piłka szybuje nad bramką.

Po zmianie stron 
goście w 4 minucie

zdobywają pierwszą bramkę 
przez Gwoździńskięgo, który przejął podanie 
Barana i dobił z bliska do siatki.

W 9 minucie Czapczyk zwleka z oddaniem 
strzału i gubi piłkę w dogodnej sytuacji.

W 11 minucie róg dla „Warty" egzekwuje Po­
deszwa. Piłkę otrzymuje Czyżewski. Jego nie­

A klasy —; H. C. P. — K. K. S. Zjednoczeni 
(Kępno). Mecz zakończył się zwycięstwem dru­
żyny fabrycznej w stosunku., który ustalony 
został do przerwy — 4:2. Gra toczyła się na 
niezwykle fatalnym — błotnistym terenie, toteż 
gracze obu zespołów po ostatnim gwizdku sę­
dziego p. Bukowieckiego opuścili boisko — po­
dobni do murzynów.

Bramki dla zwycięzców uzyskali Rożek 2, Ko­
nopa i Chmielewski, dla pokonanych Drzazga 2.

Pod koniec powyższego spotkania bramkarz 
drużyny gości rzucając się na piłkę (w wyniku 
zderzenia z graczem H. C. P.) złamał rękę.

„Ostrovia“ — „Zjednoczeni" (Poznań) 
• 6:1 (2:1)

Pierwszy mecz poznańskich „Zjednoczonych'' 
na terenie Ostrowa zakończył się ich porażką. 
Obie drużyny wyszły na boisko z silną wolą u- 
zyskanaa dwóch cennych punktów, to też mecz 
mimo wielkich kałuż błota, cechowała gra bar­
dzo żywa. Pierwsza połowa gry upłynęła przy 
nieznacznej przewadze „O6trovii". Obie drużyny 
nie wykorzystały szeregu murowanych pozycyj 
podbramkowych. Po przerwie -drużyna gospoda­
rzy opanowuje boisko i w krótkich odstępach 
ozasu uzyskuje 4 dalsze bramki. Punkty dla 
„Ostrovii" zdobyli Sitarek, Młynarek i Leiński po 
dwie. Jedyną bramkę dla Zjednoczonych uzyskał 
Graczyński z rzutu karnego. Widzów ponad 1 000 
osób. Sędziował dobrze p. Jemalczyk z Poznania.

•
Po niedzielnych rozgrywkach na czele tabeli 

kroczą KKS (Poznań) i HCP (Poznań). Obie dru­
żyny mają po 12 pkt., przy czym KKS rozegrał o 
jedno spotkanie mniej od drużyny fabrycznej 
HCP.

sumie przyniosło jemu zwycięstwo punktowe.
W wadze piórkowej: sędziowie ogłaszają wy­

nik nierozstrzygnięty w walce Czerwiński contra 
Wojnowski (W). Decyzja ta krzywdzi kole­
jarza, który według naszej punktacji wygrywał 
każde starcie różnicą jednego punktu.

W wadze lekkiej Gorączniak (KKS), mając za 
przeciwnika młodego i surowego jeszcze Skrzyp­
czaka, łatwo się z nim uporał, górując nad nim 
przez wszystkie trzy starcia,

W wadze półśredniej Adamski (W) zdobywa 
punkty walkowerem z powodu braku przeciwnika.

W wadze średniej odbyła się dramatyczna wal­
ka pomiędzy Melerowiczem (KKS) a Heinzem 
(W), zakończona wynikiem nierozstrzygniętym. 
Pierwsze starcie wygrywa kolejarz, który zbiera 
punkty lewą, posyłając na chwilę „warciarza" na 
kolana. W drugim natomiast sam idzie dwukrot­
nie na deski. Trzecia runda wyrównana, przy czym 
obaj dwukrotnie zapoznają się z deskami.

W wadze półciężkiej Melerowicz II (KKS) zdo­

porozumienie z obrońcą wykorzystuje Gendera, 
dobiega do piłki i pakuje ją w siatkę.

4 :1,
■Jest to okres całkowitej przewagi gospodarzy, 

którzy ustawicznie przesiadują na terenie pola 
podbramkowego łodzian.

W 25 minucie
„Warta” zdobywa 5-tą bramkę 

z rzutu wolnego, bitego z 25 metrów przez Kaź­
mierczaka. Pisarski w wyżej opisany sposób fa­
talnie przepuszcza piłkę do siatki.

Gospodarze przeważają w dalszym ciągu, ale 
błoto uniemożliwia przeprowadzenie celowych 
akcyj.

Tymczasem w 42 minucie sporadyczny wypad 
gości kończy się faulem Koźmińskiego na Baranie. 
Ponieważ rzecz działa się na polu karnym — sę­
dzia dyktuje jedenastkę. Egzekwuje ją sam po­
szkodowany — strzelając w róg nieuchronnie

5:2.
Na minutę przed końcem meczu Smólski strzela 

na bramkę, ale Gendera dotyka piłki i zmienia 
jej bieg myląc bramkarza, który nie może już 
bronić i jest

6:2
a zaraz potem koniec ostatniego w tym roku w 
Poznaniu meczu mistrzowskiego. L. S.

pierwszej minucie po przerwie Szularz. Rozmokłe 
boisko utrudniało normalną grę. „Polonia" była 
drużyną lepszą i atak jej był groźniejszy w swych 
akcjach od napadu gospodarzy. Druga część me­
czu odbyła się pod przygniatającą przewagą cho- 
rzowian. W tym okresie gry doskonale zagrała 
defensywa gości, likwidując wszelkie akcje napa­
du chorzowskiego w zarodku. Zawody prowadził 
dobrze p. Jachczyk z Poznania. Mimo niepogody 
zebrało się na boisku AKS-u około 12 tysięcy wi­
dzów. (i)

Po niedzielnych spotkaniach o mistrzostwo Pol­
ski w piice nożnej, tabela przedstawia się nastę­
pująco:

gry punkty stos. br.
1. Polonia 4 6 13:8
2. Warta 5 5 14:15
3. AKS 3 3 8:4
4. ŁKS 4 2 12:20

Automobśbwy rmd po Wieikopolsce 
i Ziemi Lubuskiej

Oddział Wielkopolski Automobilklubu Polski 
urządza w dniu 16 i 17 bm. „Pierwszy Powojenny 
Raid po Wielkopolsce i Ziemi Lubuskiej".

W dniu 16 bm. w sobotę przewidziana jest ja­
zda okrężna na trasie — Poznań, Zielona Góra, 
Krosno, Skwierzyna, Pniewy — Poznań.

W dniu 17 bm. w niedzielę przewidziane są 
próby i to: 1. wyścig płaski z rozbiegiem, 2. wy­
ścig płaski bez rozbiegu, 3. próba zręczności i 
4. próba hamowania.

Proktektorat nad „Pierwszym Powojennym 
Raidem" objął wojewoda poznański Stefan Brze­
ziński.

Automobilklub Polski oddział w Poznaniu, za­
prasza wszystkich zrzeszonych automobilistów do 
wzięcia udziału w tej imprezie.

Zgłoszenia należy nadsyłać d*o sekretariatu przy 
ul. Słowackiego 55, parter, do dnia 14 bm..

bywa jako trzeci zawodnik w tym spotkaniu zwy­
cięstwo przez walkower, wobec braku przeciw­
nika.

Sędzią ringowym był p. Gruszczyński, sędzia­
mi punktowymi pp. Derda, Misiomy Z., Pieszak.

Powyższy mecz zgromadził w hali Targów Po­
znańskich około 2000 osób.

Stella (Gniezno) — Bielarnia (Kalisz) 
16:0 w. o.

Wobec nieprzybycia na zawody drużyny Ka­
lisza. Stella zdobyła punkty walkowerem.

K. K. S. Września — Z. W. M. Zryw 
Poznań 9:7

Towarzyskie zawody bokserskie rozegrane we 
Wrześni zakończyły się zwycięstwem miejsco­
wych nad poznańskim Zrywem.
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Poniedziałek, dnia 11 listopada 1946
Marcina — Spycif.ława

Słońce wschodzi g. 7,05; zachodzi g. 16,07
Księżyc wschodzi g. 17,36; zachodzi g. 9,52

Wtorek, dnia 12 listopada 1946
f ’ Marcina Pap. — Witolda
1 Słońce wschodzi g. • 7,07; zachodzi g. 16,05

Księżyc wschodzi g. 18,25; zachodzi g. 11,11

Wszystkim naszym Czytelnikom oraz Przyja­
ciołom „Głosu Wielkopolskiego", którzy w dniu 
dzisiejszym obchodzą dzień Swego Patrona — 
św. Marcina, składamy najserdeczniejsze ży­
czenia. Redakcja

Eehg ^oanctńskich wydarzeń
W drriu 7 bm. odbyło eię zebranie członkiń 

Tow. Przyjaciół Żołnierza, na które przybyło 
około 100 wdów po poległych wojakach. W cza­
sie zebrania przewodnicząca ob. Zofia Gałązko­
wa zwróciła się do obecnych z apelem, by twór­
czą pracą społeczną,rzesze wdów zespoliły się w 
jedną wielką rodzinę. W odpowiedzi członkinie 
samorzutnie zgłosiły swój pełny akces w zbiórce 
na ,,Pomoc Zimową", organizowaną przez Miej­
ski Komitet Opieki Społecznej. Świetlicową 
zbiórkę urozmaiciły piosenki żołnierskie odegra­
ne przez jedną z członkiń. Podopiecznym człon­
kiniom sprawiono niespodziankę, obdarowując 
je pieczywem wykonanym przez piekarnię p. 
Pawła Rymarza z Poznania.

Upaństwowienie Teatru Polskiego 
w Poznaniu

Do dyrekcji Teatru Polskiego w Poznaniu 
wpłynęła na ręce p. dyr. Stomy depesza nastę­
pującej treści:

„Minister podpisał zarządzenie o upań­
stwowieniu Teatru z dnia 10 listopada. Tfekst 
zarządzenia w drodze. Proszę przygotować 
uroczyste przedstawienie w terminie póź­
niejszym.

Dyr. Depart. Teatrów 
(—) Rusinek

Na odbudowę Ratusza 
i Opiekę Społeczną

Z okazji otwarcia firmy „Arkadia", przodsta- 
wioial firmy p. Stefan Bojarski złożył na ręce 
przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej p. Piękniewisikiego kwotę 10 000 zł z prze­
znaczeniem: 5 000 zł na odbudowę Ratusza po­
znańskiego i 5 000 zł na Opiekę Społeczną.

Prezes Rady Zakładowej firmy „Arkadia" p. 
Gwidon Szuic oraz kierownik komórki P. P. R. 
p. Wojciech Kaczmarek złożyli na ręce prze­
wodniczącego Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
w miejsce kwiatów z okazji otwarcia firmy — 
kwotę 10 000 zł zebraną przez kelnerów tego za­
kładu pracy, na odbudowę Ratusza poznańskiego.

»
Dar Odbudowy Warszawy i Poznania 
połrącalny od podatku dochodowego

Powiatowe, miejskie i gminne Komitety Oby­
watelskie Odbudowy Warszawy 1 Poznania ro­
zesłały do całego społeczeństwa Wielkopolski 
indywidualne wezwania, wzywające do wpłaca­
nia ofiar na Jednorazowy Dar na Odbudowę War­
szawy i Poznania według norm ustalonych przez 
przedstawicieli społeczeństwa całego kraju.

Komitety wzywają wszystkich do spełnienia 
obowiązku obywatelskiego, przyjścia z realną 
pomocą w pięknej akcji na rzecz odbudowy Sto­
licy Kraju i Stolicy Ziem Zachodnich. Żaden 
Wielkopolanin nie powinien uchylić się od wpła­
cenia wyznaczonej sumy, z której 60% przezna­
czone jest na odbudowę Poznania.

Zaznaczyć należy, że w myśl okólnika Mini­
sterstwa Skarbu z dnia 27. X. 46 świadczenia 
wpłacane obecnie na rzecz odbudowy Stolicy za­
liczane są na poczet kosztów handlowych 1 po- 
trącalne od sum podlegających podatkowi docho­
dowemu.

Odpowiadamy czyjelnikam
Stała czytelniczka z Poznańskiego. Radzimy 

zwrócić się do PCK w Poznaniu, ul. Śniadeckich. 
Uzyska tam Pani wszystkie dane i informacje.

„Siemiradzkiego 9“ Za okres, który Pani prze­
była w szpitalu, nie jest Pani' obowiązana płacić 
części rachunku za zużycie gazu i światła skoro 
pokój byl zamknięty i nikt z niego nie korzysta!. 
To jest zupełnie zrozumiałe.

„Wujcio**. Radzimy zwrócić się do Związku 
Plastyków, który mieści się w Urzędzie Woje­
wódzkim.

„Bronisław**. Wiersz niezrozumiały. Co znaczy 
na przykład ten dwuwiersz:

„Czy słyszysz słów mych blużniercze!
Ż tarcia i męki — okrąża me serce" (?)

Może nam autor tę wyjaśni?
P. Zdzisław Walkowiak.

„O jakiż on szalony!
Dmucha je w wszystkie strony.
Aż wreszcie tym zmęczony 
Kładzie je u stóp drzew..."

Może lepiej ten wiersz złożyć u stóp drzew. 
Niech wiatr w nie dmuchnie „w wszystkie strony .

„podp. Jaś**. Stanowisko nasze w sprawie VD 
jest czytelnikom naszym znane. Tyle tylko mo­
żemy Panu odpowiedzieć na Pana wywody

' (t. h. n.)

W hołdzie Wielkiemu Społecznikowi
(e) Końcowe uroczystości uczczenia setnej ro­

cznicy śmierci dr. Karola Marcinkowskiego za­
inaugurowało w dniu wczorajszym uroczyste na­
bożeństwo w prokatedrze poznańskiej. Nabożeń­
stwu celebrowanemu przez ks. kan. Jana Noryś- 
kiewicza, asystował z tronu Jego Eminencja ks. 
arcybiskup metropolita W. Dymek. Pienia reli­
gijne wykonał chór Kolegiacki pod bat. ka. Woj­
ciecha Kawickiego. Ponadto w nabożeństwie 
wzięli udział przedstawiciele władz wojewódz­
kich i miejskich, przedstawiciele świata lekarskie­
go oraz delegacje szkolne i harcerskie ze sztan­
darami.

Punktualnie o godz. 10.30 przed budynkiem 
przy ul. Walki Młodych 7 odbyło się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, dłuta artysty rzeźbiarza 
Edwarda Haupta. W tym uroczystym akcie wzięli 
udział przedstawiciele władz wojewódzkich i 
miejskich, Kuratorium O. S. i wojska oraz licznie 
przybyli lekarze poznańscy z wiceministrem zdro­
wia p. dr. Kożusznikiem, wicewojewodą mgr Ra­
dzickim, wiceprezydentem miasta inż. Świerczyń-

skim, przewodniczącym M. R. N. Kowalewskim 
i naczelnikiem Woj. Wydz. Zdrowia dr Zaroskim 
na czele. Ponadto, przybyły delegacje szkól i har­
cerstwa ze sztandarami.

Jako pierwszy zabrał głos przewodniczący Ko­
mitetu Órganizacyjncgę^dr T. Szulc, który w paru 
zdaniach podkreśli! znaczenie, jakie dla Poznania 
ma odsłonięcie pamiątkowej tablicy ku czci Wiel­
kiego Polaka i Społecznika.

Ż kolei wiceminister Zdrowia dr Kożusznik do­
konał odsłonięcia tablicy, poczem przemówi! 
wiceprezydent miasta inż. Świerczyński. Mówca 
naświetli! sylwetkę dra K. Marcinkowskiego jako 
byłego radnego miejskiego, wielkiego demokraty, 
nie ustającego w czynach spotecznych.

Akademia
Punktem kulminacyjnym wczorajszych uroczy­

stości ku czci Karola Marcinkowskiego była uro­
czysta akademia w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego.

Bezpośrednio przed akademią przybył do auli

Śnileg
Listopadowy ranek obudził nas' białością śnie­

gu. A więc zima. Przyszła Biała Pani, otuiiła ca­
łunem świat. Siadła na tronie i obwieściła swe 
panowanie. I oto zaczyna się jej królestwo. Hoj­
na, obdarza nas płatkami śniegu i pełna fantazji 
rysuje na szybach niepojęte kwiaty mrozu.

Biała Pani! Oszczędź nam srogości. Niech Twe 
królestwo nie będzie nam cierpieniem. Ulituj się 
nad tymi, którzy darmo szukać będą ciepła dla 
skostniałych rąk.

Uroczyste posiedzenie
Poznańskiego Tow. Lekarskiego
W ramach obchodu setnej rocznicy zgonu Ka­

rola Marcinkowskiego odbyło eię w ubiegłą so­
botę w malej auli U. P. uroczyste posiedzenie 
Poznańskiego Towarzystwa Lekarskiego, które 
zaszczycił swą obecnością wiceminister zdrowia 
dr Kożusznik. Ponadto przybyli na posiedzenie 
przedstawiciele władz wojewódzkich i miejskich 
oraz lekarskich z naczelnikiem Woj. Wydz. Zdro­
wia dr Zaroskim i nacz. Miejskiego Wydz. Zdro­
wia dr Babiakiem na czele.

Posiedzenie zagai! prezes Towarzystwa dr K. 
Jontscher, poczem obszerny referat pt.: „Karol 
Marcinkowski jako lekarz" wygłosił prot. U. P. 
dr med. Adam Wrzosek. Prelegent naświetlił syl­
wetkę wielkiego lekarza, uwypuklając metody 
jakie w leczeniu stosował dr K. Marcinkowski 
oraz szeroki zakres Jego praktyki.

Przed zamknięciem posiedzenia przewodniczą­
cy dr. prof. Jontscher zakomunikował zebranym, 
że w najbliższych dniach nastąpi przeniesienie 
zwłok rektora Heliodora Święcickiego na Skałkę 
Poznańską.

Ceduła giełdy towarowo-Jwżowej 
w Poznaniu

W dniu 8 listopada 1946 roku płacono cenę 
orientacyjną za 100 kg f-co wagon PKP stacja 
załadowania na terenie województwa poznańskie­
go za: żyto bez notowań; pszenica 2950—3050; 
jęczmień przemysłowy 1350—1450; jęczmień bro­
warowy 1500—1600; owies pastewny 1200—1300; 
owies przemysłowy 1300—1450; mąka żytnia 90 
proc, bez opakowania bez notowań; mąka pszen­
na 80 proc, bez opakow. 4100—4200; otręby jęcz­
mienne 800—900; kasza jęczmienna łamana bez 
opakow. 1950—2000; groch Wiktoria 2400—2700; 
gorczyca 4100—4600; mak niebieski 14000—15000 
ziemniaki jadalne 250—275 złotych.

Tendencja spokojna. Podaż niedostateczna.
Towar rozumie się zdrowy, suchy, przeciętnej 

jakości handlowej w partiach wagonowych.

Sprawiedliwość dosięgnęta dwóch zdrajców
W dniu 6 bm. Specjalny Sąd Karny na sesji 

wyjazdowej w Kościanie, pod przewodnictwem 
sędziego Włodzimierza Ostrowskiego, skazał na 
karę 6 lat więzienia, utratę praw publicznych i 
obywatelskich na okres 5 Lat oraz na konfiskatę 
majątku 64-letniego Jana Nowaka z Kościana.

W czasie okupacji Nowak zatrudniony był w 
cukrowni kościańskiej jako robotnik, a równo­
cześnie wysługiwał się jako prowokator i denun- 
cjator władzom niemieckim. Przewód sądowy 
ustalił, że oskarżony doniósł swemu przełożo­
nemu — Niemcowi Lindnerowi, że pracownik 
cukrowni Antoni Misiorny zanieczyszcza cukier,

Program audycyj radiowych na wtorek, 12. bm. 
6.00 Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna­

styka poranna; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu; 7.05 
Muzyka z Krakowa; 7.15 Wiadomości poranne oraz 
przegląd prasy stołecznej; 7.40 Muzyka poranna z W-wy; 
3.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Muzyka operetko­
wa; 8.50 Audycje szkolne; 9.35 Przerwa; 11.30 Przegląd 
prasy wielkopolskiej; 11.40 Pablo Casals gra; 11.50 Z ży­
cia milicjanta; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja dla 
świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut poezji ; 12.40 
Pieśni w wyk. Heleny Adamczyk-Bażanskiej; 13.00 
Muzyka obiadowa z Bydgoszczy; 14.00 Pogadanka pt. 
„Obowiązki obywatelskie względem kraju"; 14.10 Utwo­
ry Wieniawskiego gra Stanisław Pawlak; 14.30 Audycja 
dla wsi; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Audycja słow­
no-muzyczna dla małych dzieci; 15.15 Słuchowisko dla 
dzieci; 15.40 Handelsalc — Sonata na wiolonczelę i for­
tepian; 15.55 Skrzynka techniczna; 16.05 Dziennik po­
południowy; 16.30 Audycja ludowa słowno-muzyczna 
pt. „Krakowskie zrękowiny"; 16.50 Z życia kultural­
nego; 17t00 Audycja dla młodzieży; 17.25 Muzyka 
z W-wy; 17.40 „U naszych przyjaciół"; 18.00 Audycja 
wojskowa; 18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Koncert 
symfoniczny z Katowic; 19.57 Sygnał czasu i myśli 
wybrane; 20.01 Dziennik wieczorny; 20.25 Wieczorny 
koncert rozrywkowy; 21.00 Słuchowisko pt. „Kordian 
i Cham*:; 21.25 Recital skrzypcowy Eugenii Umińskiej; 
21.45 Kwadrans prozy; 22.00 Odbudowujemy Warszawę; 
22.15 Audycja rozrywkowa z Krakowa; 22.50 „Rozmowa 
Stefana 2ółkiewskiego ,z Edwardem Csato**; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 23.20 Pro­
gram na dzień następny ;423.30 Z muzykt symfonicznej; 
23.55 Streszczenie ważniejszych wiadomoścł dziennika.

Lecz panuj, odwiecznie wracająca -na swój 
biały tron. Otuliwszy nas swym śnieżnym pła­
szczem, daj radość i uśmiech.

Sypią się białe płatki śniegu. Świat przyjmuje 
go i rozkładając kobiercem na ziemi, trwa w 
oczekiwaniu.

A zanim odejdziesz, Biała Pani, bądź nam przy­
jaciółką.

Hojna, obdarzająca nas płatkami śniegu i peł* 
na niepojętych kwiatów mrozu.

Tad. H. Nowak

Powody braku światła-
(c) W nto. piątek około godz. 19, mieszkańcy 

niektórych dzielnic Poznania pozbawieni zostali 
dopływu energii elektrycznej na dłuższy prze­
ciąg czasu. Według wyjaśnień Zakładów Siły, 
Światła i Wody powodem tego faktu stało 6ię 
spięcie przewodów na szynach zbiorczych wyso­
kiego napięcia na Jeżycach. Spięcie to spowo­
dowane zostało zwarciem przewodów na linii — 
Nowa Elektrownia — Jeżyce, co nastąpiło około 
godz. 18,30.

Wpierwszej fazio zostały pozbawione światła 
Opera i Urząd Bezpieczeństwa, przez które prze­
chodzi główny kabel z Nowej Elektrowni do Je­
życ. W chwili kończenia naprawy zwarcia na 
odcinku Opera — Nowa Elektrownia nastąpiło 
spięcie na szynach zbiorczych, które pozbawiło 
światła dzielnice: Łazarz, Górczyn, Jeżyce, Ła­
wica 1 Fabianowo. Tym samym unieruchomione 
zostały również wszystkie linie tramwajowe. 
Zwarcie naprawiono około godz. 21,30.

Errato
Do wczorajszej naszej notatki o premierze w 

Teatrze Wielkim zakradło się kilka przykrych 
błędów. Wobec tego powtarzamy pierwsze zda­
nia;

Teatr Wielki wystawi} w nb. sobotę dwie 
opery: Piotra Mascagniego „Rycerskość wieśnia­
czą" i R. Leoncavalla „Pajace". Byto to jedno 
z najlepszych powojennych przedstawień w Te­
atrze Wielkim. Widownia przyjęta szczególnie 
życzliwie „Pajaców" i zgotowała gorącą owację 
wykonawcom, zwłaszcza porywającej Neddzie 
— Zofii Fedyczkowskiej.

W uzupełnieniu sprawozdania z uroczystości 
ku czci zmarłych ipolegiych pracowników M. P. 
K. E. podajemy, że przemówienie wstępne wy­
głosił przewodniczący Rady Zakładowej p. Woj­
ciech Zaradny (a nie jak błędnie podano — Za- 
rada) a chór tramwajarzy wykonał „Reqiem‘‘ 
układu p. Przyparskiego.

oddając mocz do wirówki. Wskutek tego donie­
sienia Miisorny został aresztowany i wyrokiem 
„Sondergerichtu** w Poznaniu skazany za sabo­
taż na karę śmierci. Wyrok wykonany został 
przez powieszenie.

W r. 1943 złoży} oskarżony przed gestapo w 
Kościanie, a następnie przed sądem niemieckim 
obciążające zeznania przeciwko Andrzejowi Kiem’- 
lowi, oskarżając go o przypisywanie Niemcom 
popełnienia masowego morderstwa na oficerach 
polskich w Katyniu. Na podstawie tych zeznań 
Kiemla skazano na 1 rok i 6 miesięcy obozu kar­
nego. W ciągu odsiadywania kary, Kiemel zmarl 
w Rawiczu.

W dniu 7 hm. Sąd rozpatrywał sprawę 40-letnie- 
go volksdeutscha Il-giej grupy listy niemieckiej 
— Gustawa Jana Raszkę, zamieszkałego ostatnio 
w Śmiglu.

Raszkę jako obywatel polski, narodowości nie­
mieckiej, pracował przed wojną w majątkach 
niemieckich właścicieli ziemskich. W początkach 
okupacji Raszkę wstąpi! ochotniczo do żandarme­
rii niemieckiej i pełnił funkcje wóźnicy. Po pew­
nym czasie awansowany na „Hauptwaclitmeistra" 
pobił wielu Polaków oraz brat udziat w akcji wy­
siedlania polskich rolników z gospodarstw i mie­
szkań. Przewód sądowy stwierdził ponadto, że 
oskarżony uczestniczy! w aresztowaniu Józefa 
Kaczmarka, Józefa Manio i Andrzeja Matysiaka, 
którzy zostali skrępowani, a następnie wywiezieni 
w niewiadomym kierunku. Do dziś nie stwierdzo­
no, jaki los spotkał nieszczęśliwych. W toku roz­
prawy, Raszkę przyznał się, że w r. 1944 odkomen­
derowany został do Wioch pod Warszawą i prze­
bywał tam do końca powstania warszawskiego, 
lecz w* akcji przeciwko powstańcom nie bra’ 
udziału. Sąd skaza! Raszkego na 15 lat więzienia 
utratę praw publicznych i obywatelskich, na prze 
ciąg 10 lat oraz na konfiskatę całego majątku.

wiceprezydent KRN, p. St. Szwalbe w towarzy­
stwie wiceministra Zdrowia dr Kożusznika, woje, 
wody poznańskiego p. St. Brzezińskiego, wice­
wojewodów: mgr Grosickiego i mgr Radzickiego, 
przewodniczącego WRN p. Piękniewskiego, pre­
zydenta miasta mgr Sroki, wiceprezydenta Dra- 
bowicza i przewodniczącego MRN p. Kowalew­
skiego. Ponadto w akademii wzięli udział: ks. kan. 
J. Noryśkiewicz, prezes Sądu Apelacyjnego p. Le­
szczyński oraz przedstawiciele świata lekarskiego. 
Wchodzących na salę dostojników państwowych 
powitano hymnem państwowym, odegranym 
przez orkiestrę symfoniczną Teatru Wielkiego.

Akademię zagaił dr T. Szulc, który powitał 
przybyłego Wiceprezydenta KRN oraz innych 
dostojników, a we wstępnym przemówieniu pod­
kreśli! znaczenie uroczystości, mającej na celu 
oddanie hołdu Polakowi, który tak ofiarnie pra­
cował dla bliźnich podczas pierwszej długoletniej 
niewoli.

Uwerturę koncertową Z. Noskowskiego — 
„Step" wykonała z kolei orkiestra symfoniczna 
Teatru Wielkiego pod bat. dyr. Z. Latoszewskie- 
go, poczem zabrał głos dr med. T. Frąckowiak. 
Prelegent wygłosił referat pt.: „Karol Marcinkow­
ski — człowiek czynu społecznego i przyjaciel 
ludzkości.** Dr Frąckowiak uwypuklił czyny dra 
Karola Marcinkowskiego, zmierzające do zmniej­
szenia nędzy ludzkiej i cierpień fizycznych, & 
ponadto naświetlił sylwetkę „Doktora Marcina", 
jako wielkiego Polaka, patrioty i demokraty. W 
końcowej części referatu mówca podkreślił zna­
czenie ideologii tego Wielkiego Społecznika w 
dobie obecnej.

W części muzycznej akademii chór „Hasło** pod 
bat. prof. St. Kwaśnika odśpiewa! 2 pieśni Feliksa 
Nowowiejskiego.* Poemat symfoniczny Wl. Że­
leńskiego „W Tatrach** w wykonaniu orkiestry 
zakończy! akademię.

' KOMUNIKATY*

Miejski Komitet Akcji Pomocy Zimowej upra­
sza, by podopieczni miasta Poznania, którzy o- 
trzymali bony na ziemniaki, zgłaszali się po ich 
odbiór do magazynów „Społem" przy ul. Spi­
chrzowej 25. Ziemniaki należy odebrać w dniu 
12 bm. między godz. 9—14. Dalsze terminy będą 
podane w odpowiednim czasie. \

Równocześnie Komitet prosi podopiecznych, 
pobierających wsparcie miesięczne, o zgłoszenie 
się w Miejskim Komitecie Opieki Społecznej, ul. 
Chełmońskiego 1. pok. 60. po odbiór bonów, na 
które wydawać się będzie ziemniaki i opał. 
Zgłoszenia należy uskuteczniać w terminach: od 
dnia 9—12 bm. nazwiska na literę A—E; od 13 do 
15 bm. nazwiska F—K i w dniach od 16—20 bm. 
nazwiska L—Z.

Podziękowanie. Kierownictwo Przed­
szkola im. Karola Marcinkowskiego składa 
serdeczne podziękowanie 24 Drużynie Harcer­
skiej za ofiarowanie na cel ochronki 500 zl.

Uwaga: B. Więźniowie Obozów Koncentracyj­
nych. Tow. Przyjaźni Polsko-Szwedzkiej prosi b. 
Więźniów i Więźniarki, którzy znaleźli schronie­
nie i wypoczynek na terenie Szwecji, o nadsyła­
nie na adres prof. Szczerbowskiego, Poznań, ul. 
Wyspiańskiego 10, m. 7. swych wspomnień z 
okresu przebywania w Skandynawii. Tow. Przy­
jaźni Polsko-Szwedzkiej zamierza opublikować 
je w specjalnej książce.

„Żelazne dyżury" szpitali poznańskich
W okresie od 12—19 bm. pełnią „żelazne dy­

żury" 12 bm. — Szpital SS. Elżbietanek, Klinika 
Ortopedyczna przy ul. Gąsiorowskich; 13 bm. — 
Szp. Miejski oraz Przem. Pańskiego; 14 bm. — 
Szp. SS. Elżbietanek oraz Klinika Ortopedyczny 
15 bm. — Szp. Miejski oraz Przemienienia Pam 
skiego; 16 bm. — Szp. SS. Elżbietanek oraz Szp. 
Miejski; 17 bm. — Szp. P. C. K. oraz Przem. 
Pańskiego; 18 bm. — Szp. SS. Elżbietanek oraz 
Klinika Ortopedyczna; 19 bm. — Szp. Miejski 
i Szp. P. C. K.

Secdcy i kina
Poniedziałek, 11 listopada 1946

Teatr Wielki: dziś — teatr nieczynny; Jutro, 
godz. 19-ta — „Cavalleria“ i „Pajace".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szcze­
niaki".

Teatr Nowy: dziś i Jutro, godz. 19-ta — „Wesele 
Figara".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i Jutro, godz. 
19.30 — „Królowa Przedmieścia".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8) — Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Kopciuszek"; 
Teatr Lalki — nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19 21): dziś i Jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska Mucha".

W kinach poznańskich:
Apollo — „Kochaj tylko mnie"; Bałtyk" — Pię­

tro wyżej"; Muza — „Skarb rodziny Goupi"; 
Rialto — „Uwodziciel"; Warta — „Lenin w paź­
dzierniku"; Oświatowe TUR, ul. Przemysłowa 48. 
codziennie o godz. 17-tej — „W Krainie Wiecz­
nych Lodów".

W kinie „Muza" ze względu na długi metraż 
filmu, początek seansów o godz.: 15.30—17.45 — i 
20-tej, w pozostałych kinach o godz.: 16, 18 i 20-tej. 
W kinie „Muza" w niedzielę seans dodatkowy 
o godz. 13.15; w innych kinach o godz. 14-tej.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu
Wtorek, 12. 11., godz. 19-ta — „Cavalleria“ i „Pa­

jace"; środa, 13. 11.. godz. 19-ta — „Hrabina"; 
czwartek, 14. 11., godz. 19-ta — „Cavalleria" i „Pa­
jace"; piątek ,15. 11., godz. 19-ta — „Zemsta Nie­
toperza"; sobota, 16. 11., godz. 19-ta — ^Straszny 
Dwór"; niedziela, 17. 11., godz. 15-ta — „Zemsta 
Nietoperza", godz. 19-ta — ,,Cavalleria" i „Pajace".

Teatr Polski w bieżącym tygodniu
gra codziennie o godz. 19-tej komedię „Szcze­

niaki" — Roger-Ferdinanda.

O góralskiej muzyce
dziś mówić będzie dr Jerzy Młodziejowski w po­
pularnej audycji TUR-u przy ul. Przemysłowej 
w Domu Społecznym o godz. 19 15. Interesująca 
ilustracja muzyczna. Wstęp wolny.
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PAPIER
świctloczuly na amoniak

rolkach 20 m, gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopiotcchnika Poznań
Wierzbięcice 18 - Tel. 19-55 
Na prowincję wysyłka pocztą «i«as

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia w Pozna­

niu ogłasza przetarg nieograniczony i zaprasza 
do składania ofert piśmiennych, na dwie maszyny 
do pisania z długim wałkiem1 oraz na dwie ma­
szyny do pisania z krótkim wałkiem.

Oferty na wyżej podany przetarg nieograni­
czony winny być składane Administracji Polskie­
go Radia w Poznaniu, tri. Berwióskiego 5 — po­
kój 14 — do dnia 15. 11. 1946 r.

Bliższych informacji udziela się w Biurze Działu 
Zakupu — u Kierownika Działu Gospodarczego.

41267

Wolne posady l

Spcłdziehia SącZywcfiw Pracowników Tram- 
wajow jtó w P ó z n a n i o, oi. Miera 18

Telefon 95-04
poszukuje dostawców większej ilości: 
owoców, orzechów, maku, ryb, cebuli, 
grochu, fasoli, makaronu i innych arty­

kułów spożywczych.
Prosimy o oferty

Zakłady Szamotowe DIDIER
w Żarowie k. Świdnicy (Dolny Śląsk) 
stacja kolejowa tary

potrzebują zarazi
1 gisera do odlewów metali kolor. 
1 heblarza - etrngacza do metali 
5 stolarzy - modelany z praktyką

Zgłoszenia z dokładnym życiorysem należy 
kierować do Dyrekcji Zakładów poczta Żarów 
k. Świdnicy 11 98

' STCMPLC?
-POZNAŃ S</

♦ ♦ ♦ ♦
Szczapy sosnowe

rok cięcia 1944 
wagonowo poleca 

„LAS", Słowackiego 13, 
telefon 37-77. 41147

Potrzebni
MASZYNIŚCI

DRUKARSCY 
na samonakładacze 
(aparaty).

Zakłady Graficzne 
W. L N. W., Oddział we 
Wrocławiu, ul. Ruska 51

11-152

Potrzebni natychmiast samodzielni!

monterzy silnikowi, 
podwoziowi,

elektromonterzy, 
ślusarze maszynowi

Zgłoszenia

PAŃSTWOWE

imSZTATY SAflllCHSBOUlE
Poznań, ul. Gąslorowskich 4

Tel. 65-08 i 69-97
Szklarzy i szlifierzy zaraz 
poszukuje na Gdańsk 1 
Gdynię. Szliflemia Szkła 
Idałuszek i Samardak Sp. z 
o. o., Gdynia, ul. Święto­
jańska 130; Gdańsk-Oru- 
nia, plac Kolejowy 3. 11-41
Holendersko-Polskie, Po­
znań, Bukowska 51, anga­
żuje natychmiast stolarzy 
i cieśli, potrzebuje 1 do­
brego ślusarza. 40554

Księgowego z bogatą prak­
tyką poszukuje przedsię­
biorstwo budowlane Po­
znań. Oferty „Głos Wiel­
kopolski'4 nr 40715.

Pomoc domowa, przychod­
nia, potrzebna. Ul. Cheł­
mońskiego 4, m. 2. 40901

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Kraszewskiego 4. 
m. 4. 41300

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — TeL 04-78. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Potrzebny szofer - mecha­
nik trzeźwy zaraz. Tel. 
73-07 i 65-59 . 41004

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Niegolewskich 18, 
m. U. 41259

Sprzedaże

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Jasiniak, Słowac­
kiego 35, wejście Prusa.

41295

Dziewczyna do wszelkiej 
pracy domowej z gotowa­
niem na wyjazd koło Szcze­
cina zaraz potrzebna. Zgło­
szenia: Matejki 36, m. 1.

41235

Szofera — ślusarza — mon­
tera do samochodu cięża­
rowego na gaz drzewny 
poszukujemy. Zgłoszenia: 
ul. Mostowa 11. 41332

ELEraTKWCZHE p.l. póiw.
poszukują zaraz:

1 SEKRETARKI
ze znajomością stenografii, maszyny, ko­
respondencji, biurowości;

3 MONTERÓW słaboprądowych,
specjalność telefony.

Oferty z życiorysem kierować do „PAP", Poznań, 
Mielżyńskiego 8, nr 3478/46. 11-166

Uczeń rzeźnicki, uczciwych 
rodziców, potrzebny zaraz. 
Rzeźni ctw o Jan Richter — 
Robakowo, stacja Gądki. 
powiat Śrem. 40976

Chłopca do posyłek poszu­
kujemy. Zgłoszenia: ulica 
Mostowa 11. 41333

Pisarz podwórzowy z prak­
tyką i 3 fornali na deputat 
z zaciężnikami potrzebni 
zaraz. Zespół Drzewce Sta­
re, poczta Drzewce St., po­
wiat Wschowa. 11-130

Ślusarz i uczniowie mogą 
sie zgłosić. Warsztat ślu­
sarski, Jana TH 11. 41313

Gosposia samodzielna po­
trzebna do restauracji. Of. 
..Głos Wielkop." nr 11-138.

Chłopiec porządny, praco­
wity, zaraz potrzebny do 
blachami. Piekary 9, od 
15—16-tej. 11-95

Służąca z dobrym gotowa­
niem potrzebna zaraz.. — 
Zgłoszenia: 27 Grudnia 20, 
II ptr., m. 7, front. 41331

Gosposia dobrym gotowa­
niem zaraz. Dobre warun-

Wiadomość: Dąbrow­
skiego 1, Fa Zachód, tele­
fon 39-50. 40810

Potrzebna ręczniarka na 
dobrą mlarówkę. Daszyń­
skiego 119, m. 6. 41140

Murarzy fachowców i ro­
botników angażujemy na­
tychmiast. Holendersko- 
Polskie, Bukowska 51.

41078

Dwóch czeladników szklar­
skich i dwóch robotników 
młodszych przyjmie zaraz. 
Osk. Jasiński, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 18. 41329

Ministerstwo Przemysłu za­
trudni na Śląsku Dolnym 
i w Polsce Centralnej: in­
żynierów mechaników: — 
konstruktorów, warszta­
towców, narzędziowców'; 
inżynierów elektryków: 
silnoprądowców i słabo- 
prądowców; radiotechni­
ków, teletechników, zegar­
mistrzów; kreślarzy; szny- 
ciarzy; wzorcarzy; toka­
rzy, frezerów, szlifierów; 
ślusarzy maszynowych i na­
rzędziowych tylko wykwa­
lifikowanych: galwanize­
rów, drykierów, blacharzy 
maszynowych; brygadzi­
stów’ montażu taśmowego; 
nawi,łączy motorów elek­
trycznych; nawijaczki ce­
wek; wykwalifikowane 
monterki Philipsa 1 Tele- 
funkena; palaczy dyplo­
mowanych; malarzy poko­
jowych i murarzy; robot­
ników rolnych; buchalte- 
rów-bilansistów 1 rewi­
dentów; stenotypistki; han­
dlowców branży elektro­
technicznej; kalkulatorów; 
odlewników, walcowników
1 przeciągaczy miedzi. Wa­
runki dobre, mieszkanie 1 
utrzymanie zapewmione. 
Zgłoszenia z życiorysem w
2 egzemplarzach i świa­
dectwami przyjmuje Cen­
tralny Zarząd Przemysłu 
Elektrotechnicznego, aleja 
Stalina 47. ITT piętro. Poza

:gtosze- 
dydatów do Liceum

Energetycznego w Nisie 
na Śląsku Dolnym. Nauka 
1 Internat bezpłatne. Wy­
magana rńfiła matura lub 
równorzędne świadectwo,

11-148

STEHO
biegła, pisząca do­
brze na maszynie 
potrzebna zaraz. 

„ZAP" — Chełmońskie­
go L, 41266

Kowala zaraz. Wytwórnia 
pilników E. Bensch, Stru­
mykowa 17/18. 41308

Maszynistka-stenotypistka. 
tylko siła rutynowana, ze 
znajomością języków ob­
cych, poszukiwana przez 
prywatną firmę handlową 
w Poznaniu. Of.: „PAP", 
Mielżyńskiego 8, nr 3465/46, 

11-159

Potrzebna siła biurowa, pi­
sząca na maszynie, zaraz. 
Zgłoszenia: „Almaria", św. 
Marcin 33, I p., godz. 15—16.

41320

Panienka, znająca pracę na 
drutach, potrzebna. Wroc 
ławska 32, m. 7. 41229

Poszukuję samodzielnego, 
energicznego stolarza 
prowadzenia warsztatu. — 
Of. „Głos Wlkp." nr 40984

Biegłej i samodzielnej eks­
pedientki do składu pie­
karskiego, żądane świa­
dectwa. Piekarnia, Rze­
czypospolitej 4. 40913

Czystą I uczciwą dziew­
czynę do samodzielnego 
prowadzenia domu małej 
rodziny. Warunki dobre. 
Of. „Głos Wlkp." nr 40372.

Przychodnia do 3 osób j 
gotowaniem potrzebna za­
raz. Marcinkowskiego 16, 
m. 18. 41268

Pomocnik szewski potrze­
bny. UL Szamarzewskiego 
32, m. 12. 41248

Dziewczyna do wszystkie­
go potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Kantaka 11, Altina, 
skład. 41292

Ślusarza narzędziowego — 
doświadczonego, na prze­
kroje (sznyty) zatrudni — 
F-a’Bracia Plucińscy, Sza­
marzewskiego 43. 41243

. Szuka posady

Piekarz z kartą rzemieślni­
czą poszukuje posady. Of. 
„Głos Wielkop." nr 41105.

Rutynowany bilansista, by­
ły kierownik działu finan­
sowego przedsiębiorstwa 
przemysłowo - handlowego 
przyjmie pracę zakresu 
księgowości, ewtl. godzi­
nowo. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 41151.

Kuchmistrzyni przyjmie 
posadę w stołówce lub re­
stauracji. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 41063.

Ekspedient, spożywca, 5 lat 
praktyki, szuka pracy. Of. 
nr 1818: „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1. 41194

Samodzielna gospodyni — 
sierota, przyjmie posadę. 
Adres wskaże „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1, nr 1855.

41309

Pisarz podwórzowy, żona­
ty, długoletnie doświad­
czenia z hodowlą i lecze­
niem inwentarza oraz go­
spodarki podwórzowej — 
szuka posady na majatku. 
Of. „Głos Wlkp." nr 41307.

Rutynowany książkowy- 
bilansista na kierowniczym 
stanowisku, przeszło 20 lat 
praktyki, dobry organiza­
tor, zmieni posadę z dniem
1. 12. 1946. Oferty: Księgar­
nia Ludowa, Poznań, Pa­
derewskiego 6. 41153

Ogrodnik, żonaty, wy­
kształcenie średnie, wa­
rzywo, kwiaty, cyklameny 
z nasiennictwem, pielęg­
nacja storczyków, szuka 
posady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 41242.

Nauka

Nauka Jazdy samochodo- 
wo-motocyklowej, szkoła 
samochód. „Anto Ster" 
Poznań, Mickiewicza 36. Z 
początkiem każdego mie­
siąca nowe komplety na 
kursie. Przyjęcia każdego 
dnia- 38864

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-14

Wieczorowy kurs księgo­
wości wraz z przebitkową. 
Wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 40561
Księgowości wszystkich sy­
stemów, przebitkowej, li­
sta płac, podatków, indy­
widualnie szybko -wyucza­
ją: Kursy Handlowe Smól- 
sklego, Wawrzyniaka 33.

41318

Osobiste

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybaki 6. >5789

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 9b. 10-342

Tapety — chodniki poleca 
Zb. Waligórski, Wielka 9, 
I ptr. 39144

Uwaga! I^mpy, aparaty 
radiowe, kupuje F-ma Ra- 
dioma za każdą możliwą 
cenę. Stali dostawcy pożą­
dani. Al. Marcinkowskiego 

Dom Pocztowca. Tel. 
4579. 39938

Maszyny i narzędzia do ob­
róbki drzewa i metali po­
leca Dom Handlowy „Oka­
zja", Grobla lb. 11-55

Meble używane kupuję. — 
Skład 'mebli Rapp, Walki 
Młodych 6 (Podgórna).

11-52

Biurka, szafy, krzesła, sto­
ły, kompletne gabinety 
biurowe. Magazyn mebli, 
Rybaki 6. 40607

■ Soki 
©w©«s@we
na rafinowanym cukrze 

hurtowo poleca 
„LAS", Słowackiego 13, 
telefon 37-77. 41148

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 40807

Kocioł parowy (lokomobi- 
ię) do wmurowania, bez 
papierów, potrzebujący 
naprawy, sprzedam tanio. 
Inf. St. Chojnacki, Gnie­
zno, ul. Mickiewicza 6a.

40830

Tapczany, leżanki, mate­
race wykonuje Tapicernia 
L. Pluciński, al. Marcin­
kowskiego 2a. 40646

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar­
cin 45a. Warsztat napraw.

40622

żelazka elektryczne nor­
malne, turystyczne, ku­
chenki nabędziesz Kocha­
nie najkorzystniej „Radio- 
ma", Wrocławska 13. 40609

Meble także używane ku­
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tei. 11-89. 10-446

Szkło, porcelanę restaura­
cyjną, serwisy kawowe 1 
do ciast, nakrycia stoło­
we nikł., podarki prak­
tyczne, poleca Marian Le- 
siński, obecnie tylko ul. 
2ydoWska 33, tel. 10-65. — 
Wszelkie szkła do lamp na­
ftowych stale na składzie.

41206

Plac przemysł.-handlowy 
1200 rr? Poznaniu, sprze­
dam. Oferty ..Głos Wiel- 
polski" nr 41107.

Rybak, żonaty, uczciwy.
potrzebny zaraz, jezioro 50 
ha, warunki dobre, do ugo-

Z dniem dzisiejszym wzno­
wiliśmy przyjmowanie 
paratów radiowych do na­
prawy. F-a ,;Emka“, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 40809

Pianino krzyżowe z płytą 
metalową. — Kopernika 6, 
m. 12. 41245

„Nina**. Szyję elegancko. 
Potockiej 5. przy Focha. 
Tel. 69-53. 41050

Murarzy, cieśli 1 robotni­
ków przyjmuje Przedsię­
biorstwo Budowlane Ksią­
żek August, ul. 27 Grudnia 
5, m. 5. 41279

Kto za okupacji pracował 
w niemieckiej „Barmer 
Ersatzkasse", proszony o 
podanie adresu ..Głos Wiel­
kopolski" nr 41098.

Magazyn
parterowy w Pozna­
niu z bocznica ko­
lejową o powierz­
chni ca 600 m* sprze­
damy. Oferty „Glos 
Wielkop." nr 41251.

Wytwórnia chem.-kosmet. 
czynna z uprawnieniami 
własnymi lokalami, oka­
zyjnie na sprzedaż. Oferty 
nr 1856: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 41310

Warsztat krawiecki dobrze 
zaprowadzony, z klientelą, z powodu choroby sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 41306.

Łóżeczko dziecięce w kom­
plecie sprzedam. Kossaka 
13, m. 2. 41326

Tapczany, fotele, matera-

Jadalnia flamandzka, futro 
męskie, siłowe, eleganckie. 
Focha 100, m. 9. 41239

Dom ubikacjami fabrycz­
nymi, 1000 000; dom 5 loka­
torów, mieście blisko Po­
znania, 350 000; parcelę 1400 

ul. Jasna; 1100 mf Wi­
nogrady, 220 000 sprzeda.
Nowak, Wyspiańskiego 16, 
m. 1. 41287

Gospodarstwo 64 morgi (ko­
ło Wronek), bez inwentarzy 
sprzedam. 450 000. Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22.

Maszyna do pisania marki 
Adler, walizkowa, płaszcz 
damski. Długa 10, m. 11.

41247
Para koni z uprzężą, plat­
formą. Ul. Mottego 3, Obej­
rzeć 4—5. 41253

Narty nowe, kantowane. 
Wawrzyniaka 12, m. 2 — 
17—19. 41254

Wózek dziecięcy — nowe 
autko sprzedam. Plac Ber­
nardyński 1, m. 8, Ostrow­
ski. 41255

Samochód Adler Junior 4- 
osobowy na chodzie na 
sprzedaż. Śrem, Rynek 16. 
m. 3. 11-156

Kupna

Maszynę do pisania, do li­
czenia, nawet uszkodzoną, 
kupię Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Telefon 23-62. 40017

WILLĘ — całą, 
z wolnym mieszkaniem 
lub wypaloną z ogro­
dem blisko tramwaju. 
Of. „Gł.Wlkp.“nr41249.

Azbestowe wyroby (sznu­
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu­
je stale firma „Artebe", 
ul. Kantaką nr 10. 37034

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

Ceraty i płótna nieprze­
makalne kupuje. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 40042.

Kupujemy łom srebrny. 
Fabryka Wyrobów Metalo­
wych S. Jabłoński Sp. z 
o. o., Poznań, Ratajcza­
ka 17. 40406

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa­
torowe, kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418

Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry, bły­
skawiczne zamki, kupuje 
każdą ilość, wszystkie ko­
lory, gatunki. Poznań, Fo­
cha 175, m. 14, oficyna

Garderobę, suknie, obu­
wie, porcelanę, kryształy, 
kupuję. Zamkowa 7, skład.

40523

Cynę do lutowania, prę­
tach, blokach, kupuje stale 
„Hatech", św. Marcin 65.

40589

Wylęgarnię drobiu, elek­
tryczną, jak największą — 
kupimy. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11-101.

Motory elektryczne kupuje 
stale f-ma „Energia", Po­
znań, 23 Lutego 23 (dawniej 
Pocztowa), tel. 34-92. 11-87

Oktilaki (pieruny) kupuję 
(także pojedyncze pary). 
Za Bramką 5a, m. 8. 41114

Słomę, siano, ziemniaki ja­
dalne, kapustę, śrut, owies 
wagonowo i mniejsze par­
tie kupimy. K. U. P„ Ró­
żana 19—20, tel. 16-06. 40922

Sffsszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 

. na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­
fon 43-57. 40695

Kamienicę do 4 milionów, 
centrum. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 41080.

Domek, parcele, Ławicy, 
Junikowie, kupię. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 41081.

Wagi uchylne, nawet w 
stanie zniszczonym kupuje 
Figiński, Fredry 1. Tel. 
25-56. 41224

Kupię maszynę do robie­
nia kaszy tatarczej. Oferty 
„Głos Wielkp.’* nr 41132.

Maszynę do pisania z dłu­
gim wałkiem oraz maszy­
nę do liczenia kupimy. 
Poznań, ul. Wyspiańskiego 
19 m. 6. 41037

Kuplę lub wydzierżawię 
piekarnię w Poznaniu. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 41264.
Mikroskopy, teodolity, filc, 
koce, ceraty, materiały gu­
mowane, przędzę, sznury, 
gurty. — Pertek, Kraszew­
skiego 17. 10-107

Barak, 20X8, spiesznie ku- 
nię. Wiadomość: tel. 13-34.

41060

Podszewki i wszelkie do­
datki krawieckie, kupuję. 
Banaś i Czosnowski, 27 Gru­
dnia 16. 41337

Parcelę w Dębcu kuplę. — 
Oferty: „Par”, Ratajczaka 
7, pod 11.299. 41344

Motocykl 125 cm lub 200, 
dobrym stanie, kupię. Ra­
taje 41/43. 41312

Taśmę mosiężną
lub miedzianą, grubości 
0,10—0,18 mm, szeroko­
ści 50—300 mm, kupi 

każdą Ilość
Auto-Montaż
Poznań, Dolna Wilda 16 

Telefon 12-26.
40732

Radio uniwersalne kupię. 
Oferty nr 1856a: „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

41311

Motor ropny, leżący, 7^-8 
km, nowy lub w dobrym 
stanie kupinąy. — Oferty: 
„PAP", Poznań, Mielżyń­
skiego 8, nr 3467/46. 11-161

Westfalkę większą do sto­
łówki, trzy piece żelazne 
kupimy tylko w dobrym 
stanie. Oferty do „PAP", 
Mielżyńskiego 8, pod

WEŁNĘ
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznali, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40. 
Oddział Rawicz, Sien­
kiewicza 2. 40814

Adapter szafirowy, prąd 
zmienny, dobrym stanie, 
kupię. Kossaka 19, m. 4.

41324

Szyny do kolejki wąsko­
torowej 3.000 mb. zakupi — 
E. Brzoska, Tychy G.-Sl.

11-150

Kawę surową kupuje i 
przyjmuje do palenia 1 wy­
miany Palarnia, Poznań, 
Szewska 7. 40812

Kupimy silnik 6 cm, Opel 
Blitz lub Chevrolet do cię­
żarówki. Tel. 25-72. 41284

Kamienicę lub willę kupię. 
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22, tel. 13-26. 41290

40220 ' 3475/46. 11-165

Zguby

Unieważniam zgubione 
karty wymienne na nazwi­
sko Trzmiel Florian, Józe­
fa, Janina, Jerzy, Poznań, 
Długosza 18. 41314

Zgubione dokumenty legi­
tymację PKP, kartę RKU 
Poznań nr 5371 unieważ­
niam. Stanisław Celka.

41244

Unieważniam dowód konia 
ogier 1938, wysokość 134, 
siwy, jabłkowaty, Górczyn 
nr 39, pow. Wschowa. Se­
rafin Konstany. 11-155

Piesek brązowy zginął 8. 
bm. w godzinach rannych. 
Widziano go przy ul. Szkol­
nej. Oddać za wynagrodze­
niem: Długa 14, m. 4. 41323

Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumenty Ze­
nona Kwaśnika oraz kar­
ty odzieżowe Heleny Kwa- 
śnik Jana Rochowskiego.

41238

Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Konstanty Poboży, w tym 
kartę RKU, wystawioną w 
Strogrodzie, Świebodzin, 
ul. Lęgowska 3, m. 1. 41269

Unieważniam zaświadcze­
nie stałe nr 7174, wydane 
przez Starostwo Grodzkie 

Kamienice, wille, domy w Grudziądzu. Zofia Gar- 
ogrodaml, parcele, gospo-1 czyńsks, Poznań, Główna 
darstwa, także prowincji, i nr 53. 41322
proszę zgłaszać. — Nowak, I--------------;--------- *--------------
Poznań, Wyspiańskiego 16, i Zgubioną kartę rejestra- 

40982 1 cyjną RKU Kalisz nr 13, 
W5'daną 11. 2. 1945 na na­
zwisko Stanisław Lew, ur. 
2.1.1924, zamieszkały Basz- 
ków, pow. Krotoszyn, u~ 
nieważnia się. 11-147

Zamiana
5 pokoi z wygodami w Ka­
liszu, zamienię na 3 pokoje 
w Poznaniu za dopłatą. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „11,244". 41204

Wolne lokale

Mieszkanie 4-pokojowe — 
centrum. Zwrot kosztów. 
Of. „Głos Wlkp." nr 41261.

Oddam lokal
na składnicę, jasna 
suterena, ca 300 mł, 
w Śródmieściu, bez­
płatnie na lat 5 za 
remont i zwrot do­
tychczasowych ko­
sztów. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 41250.

Garbary 54: lokale handlo­
we oraz 2-pokojowe mie­
szkania w remoncie. Zgło­
szenia od godz. 16: Wierz - 
bięcice 41, m. 6. 41319

Szuka lokalu

3 pokoi z kuchnią z wy­
godami blisko tramwaju. 
Zwrócę lub sam przepro­
wadzę remont. Sprawa 
pilna. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „11,245".

41205

Student prawa, solidny, 
spokojny, poszukuje ciche­
go pokoju. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 41118.

Pokoju umeblowanego —
najchętniej w Śródmieściu, 
poszukuje student z dobrze 
sytuowanej rodziny. Cena 
obojętna. Łaskawe oferty 
„Głos Wielkop." nr 41240.

Student szuka pokoju. Of. 
nr 1862: „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1. 41317

Pokoju dobrze umeblowa­
nego, niekrępującego, po­
szukuje samotny na sta­
nowisku. Posiadam węgiel. 
Warunki do omówienia. 
Upraszam telefonować 16-18 
godzinach biurowych lub 
listownie: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 11.288. 41335

Unieważniam skradziono 
dokumenty: książkę toż­
samości konia i książkę 
badań konia na nazwisko 
Stefan Tomczak, legity­
mację czł. Związku b. Wię* 
źriiów Polityczn., czerwo-* 
ną i zameldowanie milicyj­
ne na nazwisko Antoni 
Tomczak, Poznań, Chwall- 
szewo 64, m. 17. 41305

Poszukiwania

W lipcu br. oddaliła się z 
domu Stefania Buczma, lat 
23, umysłowo chora, niskie­
go wzrostu, korpulentna, 
szatynka, oczy ciemne. — 
Wiadomość prosi matka 
Anna Buczma, Borówiec, 
poczta Gądki. 41304

Różne

Najsłynniejszy psychogra-
folog darem Jasnowidze­
nia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia 
życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek 
zdolności, rady, przezna­
czenie. Napisać pytania 
datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowie­
dzi za zaliczeniem „Marty- 
ni" Kraków, skrytka pocz­
towa 475. 10-148

Monter elektryk wykonuj© 
Instalacje światła, siły oraz 
reperacje. Daszyńskiego 49 
m. 8. 41067

Filateliści! Znaczki do zbio­
rów kupuje 1 sprzedaje 
najkorzystniej Dom Fila­
telistyczny Witkowski, Po­
znań, św. Marcina 18. 39671

Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pasy na ciążę. Wan­
da Kęcińska, Sienkiewicza 
3, m. 4 (Jeżyce). 40911

Matrymonialne

Dla siostry, panny, przy­
stojnej, dobrze wychowa­
nej, wykształconej, która 
otrzyma kompletną wy­
prawę, gotówkę, poszuku­
ję odpowiedniej partii w 
wieku od lat 36—42. Cel 
matrymonialny. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
40763.
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